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Z przebośatych pałaców kniaziów rosyjskich na dno nędzy 


Katowice, 7 kwietnia. 

„W ub. sobotę sąd w Katowicach roz- 
patrywał głośną swego czasu sprawę, 
Kórei bohaterem jest znany na gruncie 
atowickim kombinator j oszust Aleksan- 
der Trubeckoj z Katowic (ul. Dąbrowskie: 


go 1). 

Trubeckoj urodził się 7 października 
OR „w Piotrogrodzie (ob. Leningrad). 
Tr. bę go był śp. Włodzimierz książe 

U2ECKOJ, a matką, żyjąca obecnie w 


W łowarzysłwie lubił on opowiadać 
© Swym rodzie i jego historji. Rosyjski 
książęcy ród Trubeckich istnieje jeszcze 
do dnia dzisiejszego, rozwiany po całym 
Świecie po ucieczce z Rosji, gdzie wskue 
tek rewolucji bolszewickiej pozbawiony 
został olbrzymich majątków. Ród Tubec- 
kich należa! do najznakomitszych rodów 
arystokratycznych stare; Rosji. Heral- 


Paryżu, Marła z domu Wytryńska, 

Młody Aleksander Trubeckoj, posiada- 
jący zresztą jako jedyny dowód. uzyska- 
ny swego Czasu "w Berlinie paszport 
Nansenowski, na pierwszy rzut oka robi 
wrażenie sprytnego kombinatora, które- 
mu w sztuczkach jego jest wielce pomoc- 
nym wielki.. orli nos, będący jedynym 
widocznym znakiem jego.. arystokra- 
tycznego pochodzenia, 


u Stary ród tosyjski 


dycy wywodzą ród ten od Dymitra OF- 
gierdowicza, księcia na Trubczewsku (w 
dawn. gubernii orłowskiej). Trubczewsk 
na początku XVI wieku należał do Polski, 
następnie przeszedł w posiadanie Rosii, 
Przeczem car Aleksy Michałowicz daro- 


wał ks, Trubeckiemu miasto wraż z ca- 
4 


łym powiatem, _ 


= pałaców - na dno nędzy 


„Jako potomek tych Trubeckich chee 
ta ne 32-letni Aleksy książe Trubec- 
l: którego rewolucją rosyjska, jako 1% 
emiego chłopca, wraz ze rodzicami po 
zupełnej rufie majątkowej w 1918 roku 
rzuciła w wir walki o życie. Jeżeli os- 
dzi oLY faktycznie wywodzi się z tei ro" 
ziny, to dziwne są koleje życia potomka 


Niepeżądany 


jec] » JaK I piec wy: 
Haze do Berlina, gdzie pracował w jed 
ad z podrzędnych restauracji jako kel- 
jaciół z ta jego dzięki życzliwości przy- 
gdzie da EN przedostała się do Paryża, 
w międ ziś zamieszkuśe. ojciec jego Zaś 
„„SdZyczasie zmarł. Księżna żyje 
pne w Paryżu w opłakanych warun- 
materialnych, 


~ Przed mniejwięcej 5<siu laty przyie- 


poteżnych ongiś bojarów rosyjskich, któ- 
ry. stoczywszy się na dno nędzy z prze: 
bogatych. pałaców kniaziów . rosyjskich, 
dostał się w ub. roku do... celi więziennej 
w Katowicach za oszustwo. Ojciec oskar” 
żónego, b. kontradmirał carski, musial 
uchodzić wraz z rodziną po rewolucji 
bolszewickiej zagranicę. 


obcokrajowiec 


chał oskarżony do Polski, gdyż tak z 
Berlina, jak i z innych miast Niemiec, 
oraz krajów europe:sz ch został wydalo- 
ny, jako niepożądany obcokrajowiec, Z 
początku zamieszkiwał on w Poznaniu, 
gdzie szczęście mu sprzyjało i pracował 
w charakterze akwizytora, a chcąc -zdo” 
być większą gotówkę, przyjechał na Gór: 
ny Śląsk. Tutaj uprawiał nieczyste inte 
resy na szkodę iirimy „Tarma“. p 


Na drodze występku 


Na rozprawie 

przed Sądem Okręgo- 
Wym w Katowicach Zi r skazany na 
6 miesięcy więzienia za oszustwo. Oszu” 
kał on wspólników tej firmy na przeszło 
8 tysięcy złotych. Oskarżony przyznał 
się ze skruchą do popełnienia oszustwa, 
twierdząc, że chodzi tu tylko o 4.300 Zł. 
Z wyłudzonych w podstępny sposób pie“ 
niędzy przesłał oskarżony swej matce w 
Paryżu około 550 zł.. około 2.000 zł. dał 
Swej narzeczonej  WołoSjewiczowej w 
Katowicach, a resztę przetrwonił w loka 


lach publicznych w Katowicach ; SoS- 
nowe 

Oszustw dokonywał on w ten sposób, 
że przedkładał firmie „Tarma“ fikcyjne 
zamówienia na proszek, Fałszował on 
zamówienia fiuty „Pokój* i wielu innych 
poważnych firm Śląskich. przyczem w 
domu posiadał podręczną drukarnię. Na 
podstawie tych zamówień otrzymywał od 
poszkodowanych większe sumy pienię- 
dzy. i 7 


= wa b nn 


druzgocące zeznania narzeczonej 


Na rozprawie apelacyjnej oskarżony 
również przyznał się do winy, przyczem 
jeden z poszkodowanych, występujący w 
charakterze świadka, wręczył sądowi list, 
przesłany mu przez narzeczoną oskarżo- 
nego Wołosiewiczową. List ten przewod: 
niczący sądu w całości odczytał. P. Wo- 
łosiewiczowa donosi poszkodowanemu, że 
wręczone mu przez oskarżonego weksle 
na pokrycie szkody, powstałej wskutek 
nadużyć, są nowem oszustwem, Wyko- 
rzystał on nieświadomość jej siostry, 
która od dawna cierpi na roztrój nerwo- 
wy, jest dziwaczką i umysłowo niedoroz- 
winiętą i od niej to wyłudził weksle. Na- 
rzeczona oskarżonego wyraża się o nim 
w bardzo ujemny sposób, nazywając go 
w liście człowiekiem o bardzo ciemnej 
brzęszłości itp. 


nież, że sędzia dr. Kowalski przepraszał 
go za omyłkowe zasądzenie go na 8 mie- 
sięcy więżienia, lecz już zostało ono 
sprostowane i wysłane do Sądu Apelacyi: 


ego. 

Pozatem b. narzeczona . oskarżonego 
poddaje w wątpliwość jego pochodzenie, 
stwierdzając, że jest on najprawdopodob- 
niej międzynarodowym oszustem. 

Pozatem odczytano zeznania świadka 
Hensla, obecnego kierownika działu pra- 
cy w więzieniu mokotowskiem w War- 
szawie, gdzie jest wyrabiany proszek 
„Preczbrud”, a na który ma on licencje. 
Zeznania tego świadka były dla oskarżo* 
nego bardzo obciążające, Ponieważ oka- 
zała się potrzeba wezwania dalszych 
świadków, rozprawa została odroczowa. $ 


Opowiada oszust rów” ,¿ 


Olbrzymi’ pożar b. kościoła metodystów, przebudowanego i zamienionego na 
fabrykę w San Francisko w U. S. A. 


Program pobytu 


ministra Barthou 


Z Warszawy donoszą: 

Zanim ustalony będzie urzędowy pro- 
gram przyszłej wizyty francuskiego mini- 
stra spraw zagranicznych p, Barthou w 
Polsce, można już dziś podać główne punk- 
ty tego programu, według dotychczaso- 
wych zamierzeń. 

P. Barthou ma wyjechać z Paryża 21 
kwietnia i przybyć do Warszawy t. zw. 
„pociągiem błękitnym dnia 22 kwietnia, 
w niedzielę, o godz. 5,50 popoł. Po uroczy- 
stem powitaniu na dworcu i zainstalowa- 
niu ministra spraw zagranicznych, odda 
on pierwszą wizytę p. Beckowi, u którego 
o godz. 8 odbędzie się obiad, a następnie 
przyjęcie wieczorne o charakterze wybit- 
nie francusko-polskim, 

W poniedziałek, nazajutrz, po złożeniu 
wieńca u grobu Żołnierza Nieznanego, 
min. Barthou złoży w godzinach popołu- 
dniowych wizytę p. Prezydentowi Rze- 
czypctpolitej, u którego pozostanie o godz. 
1i pół popoł. na śniadaniu. 

W godzinach popołudniowych francu- 
ski minister spraw zagranicznych złoży 
wizytę p. Piłsudskiemu w Belwederze. 
Tegoż dnia wieczorem odbędzie się wielki 
obiad u ambasadora Francji p. Laroche'a 


z udziałem władz rządowych polskich i, 


całego personelu ambasady. 
wielki raut. 

Nazajutrz, we wtorek, w godzinach ran- 
nych p. minister Barthou ma przyjąć 
przedstawicieli związków i kolonji iran- 
cuskiej oraz przedstawicieli prasy. 

W południe odbędzie się w ścisłem ko- 
le śniadanie n p. ministra spraw zagranicz- 
nych Becka, -- 


Po obiedzie 


O godz. 6 popoł. tegoż dnia p. Barthou 
odjedzie do Krakowa, dokąd przybędzie 
w nocy i gdzie zabawi cały dzień środo- 
wy, celem zwiedzenia pamiątek historycz= 
nych Krakowa. 

Z Krakowa odjedzie p. Barthou w śro- 
dę, o godz. 9,10 wieczorem do Pragi. 

Oto w przybliżeniu główne momenty 
pobytu p. Barthou w Polsce, 

„Journal des Debats“, zamieszczając 
również ogólnikowy program przyszłej po- 
dróży francuskiego ministra spraw zagra- 
nicznych, dodaje komentarz następujący: 

„Nazajutrz po zawarciu układów pol- 
sko-niemieckich, których pierwsze następ- 
stwa dały się uczuć w ciągu ostatnich ty- 
godni i nawet odbiły się na stosunkach 
polsko-czeskich, marszruta podróży p. 
Barthou wskazuje wyraźnie jej cel. Już 
wzmiankowaliśmy o konieczności szcze- 
rego wypowiedzenia się pomiędzy War- 
szawą a Paryżem. Podróż p. Barthou nie 
omieszka wyjaśnić sytuacji na jednym z 
odcinków najdrażliwszych w Europie“, 


Funt w akademii 


wojskowej 

Z Londynu donoszą: ie 

W stolicy Boliwji La Paz wybuchł 
bunt członków akademii wojskowej. 
Zbuntowani oficerowie zajęli gmach 
głównej komendy policji. Gubernator 
zawezwał posiłki wojskowe celem 
przywrócenia porządku, Walka jesz- 
cze się toczy, ~“ 
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- „SIEDEM GROSZY" 


Jeszcze o gospodarce magistratu kafowickieg 


Słatna kwesta uliczna i niesprawiedliwe remuneracje 


W Magistracie katowickim dzieją się 
dziwne rzeczy. Budowniczy „przez zapo“ 
mmnienie* nie wybudował w gmachu przy. 
ul. Młyńskiej w Katowicach klatki scho- 


Niedziela | Dziś: Dionizego b. 


8 Jutro: Marji Kleof, 
Wschód słońca: g, 5 m. 20 
Kwietnia Zachód: z. 18 m. 45 


1934 | Długość dnia: g. 13 m, 25 


" 


Kronika Slaska 


Redakcja i administracja: Katowice, 
ulica Sobieskiego 11, — tel. 349-81. 


A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
WICACH: s } 

NIEDZIELA: g. 16 „Rodzina“. 

g. 20 „Firma“ sprzedane dla Zw. Pocz. 

WTOREK: g. 20 „Towaniszcz'. 

ŚRODA: g. 20 „Rodzina”. 

CZWARTEK: g. 20 „Towaniszoz'". 


/x REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO NA PRO- 
WINCJI: 

BIELSKO: poniedzialek: g. 20 „Papa“. 

PSZCZYNA: piątek: g. 20 „Rodzina''. 

REPERTUAR TEATRU DOMU LUDOWEGO 

W KRÓLEWSKIEJ HUCIE. 

NIEDZIELA: z. 19 Oratorium „Stabat Mater" i „Te 
Deum" A. Dworzaka. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

KATOWICE. Capitol: „Nieznajoma z telefonu". Ca- 
sino: Dawno oczekiwana premjera „Marsz Rakoczego”. 
W gł. rod Paweł Jawor Tibor v. Halmay. Colosseum: 
„Zdobyć cię muszę”, Palace: „Wiktorja I jej huzar”. 
Rialto: „Csibi”, Union: „Pożegnanie z grzechem”. Dę* 
blna: „Dzieje grzechu". 

SZOPIENICE. Hellos: „Zdobyć cłę muszę“. 

KRÓL. HUTA. Apollo; „Wielka księżna Aleksan- 
dra” i „Bożek mórz południowych". Rory: „Nocny 
Ekspres“ ( „Musisz być moją". Colosseum: „Wesoły 
karawamianz'". i 

RYBNIK. Apollo: „Kocha, lubi, szanuje”. Pataco: 
„Morderstwo w ogrodzie zoologicznym. 

i 
RADJO: 
PONIEDZIAŁEK, 9 KWIETNIA 1934 R. 

Katowice. 7.00 „Kledy ranne wstaja zorze”. 1.03 
Gimnastyka. 7.25 Plyty. 7.55 Chwilka "ospodarstwa do- 
mowego. 1157 Sygnał czasu. 12.05 F =, 12.30 Wiado- 
mości meteorologiczne. 15.20 Cedula Giełdy w Kato- 
wicach. 15.53 Koncert solistów: Zyzmumt Butkiewicz — 
wiolonczela i Karol Urbanowicz — bas. 16.40 Kurt, 
elementarny jęz. frame. 16.55 Koncert muzyki tekkel, 
17.50 Porady radiotechniczne. 18.25, Plyty. 19.10 „Ochro= 
na ptaków", 19.40 Wiadomości Sportowe. 20.02 Koncert. 
muzyki łotewskiaj. 21.00 Felieton: „Z dziejów myśli 
hinduskiej". 2115 Koncert muzyki lekkiej 22.20 Muzyka 
taneczna. 23.05—23.390 Muzyka taneczna. 


— OSZUST PRZED SĄDEM. W Sądzie 
Grodzkim w Król. Hucie odbyła się w sobotę 
rozprawa przeciwko Ludwikowi Zaczkowi 
obwinionemu o dokonanie szeregu oszustw na 
terenie Król. Huty i okolicy, Zaczek przed- 
stawiając się jako pracownik jednego z ban- 
ków i legitymując fałszywą legitymacją pod 
pozorem sprawdzenia wygranych, wyłudzał 
obligacje Pożyczki Budowlanej, pożyczki iņ- 
westycyjnej i dolarówki, które następnie 
sprzedawał. Oszukał on w ten sposób dużą 
ilość osób na sumę kilku tysięcy złotych. Na 
rozprawę Zaczek sprowadzony został z wię- 
zienia w Wiśniczu, gdzie odsiaduję karę 5- 
letniego więzienia za oszustwa. W wyniku 
rozprawy sąd skazał go na 2 lata więzienia. 


— DZIEWOR ZNÓW PRZY ROBOCIE... 
“W nocy z 5 na 6 bm. włamali się nieznani 
sprawcy do składu Józefa Grala, przy ulicy 
3-go Maja 75 w Król. Hucie skąd skradli wy- 
roby tytoniowe, wartości kilkadziesiąt gło- 
tych. Z pozostawionego portfelu i notatek, 
włamania tego dopuścił się znany złodziej- 
włamywacz Dziewor, który wyszedł w mar- 
cu z więzienia w Cieszynie, gdzie odsiadywał 
karę 1 roku za włamanie. (b) 


— ZAGRANICZNE POLISY. Sąd Grodzki 
w Król. Hucie po rozprawie w dniu 7: bm. ska- 
żał Wilhelma Klechę i Leona Petrycha po 1 
miesiącu aresztu ł po 100 zł. grzywny za kol- 
portowanie polis asekuracyjnych towarzystw 
zagranicznych, których działalność jest na 
terenie Polski zakazana. 


— SZAJA W POTRZASKU, Organa straży 
granicznej przytrzymały Szaję Zechnera z 
Katowic ze 115 pomarańczamłi i 4 kg. sardy- 
nek, przemytonemi z Niemiec. Towar został 
skonfiskowany. 


— WYPADEK PRZY PRACY. W oddziale 
tokarni huty „Pokój“ przygnieciony został w 
czasie pracy ciężką płytą żelazną tokarz R0- 
bert Wężyk, doznając złamania uda i ciężkich 
obrażeń wewnętrznych. W stanie beznadziej- 
nym przewieziono go do szpitala. 


— POWRÓT Z „VATERŁANDU”, Na słyn- 
nym z nielegałnych przekroczeń granicznych 
„odcinku w Brzęziu n. O. przytrzymała Straż 
Graniczna robotnika Alfreda Moskwę i gór- 
nika Konstantego Siekaczka obu z Rydułtów. 
Wymienieni wracali skruszeni drogą nielegal- 
ną z Niemiec do Polski. (R) 

— NIEPOPRAWNY. Robotnik Stanisław 
Wolbicz, ur. 7 IM, 1912, zam. w Częstochowie 
przy wl. Dąbrowskiego 18, po odbyciu 1 ro- 
ku więzienia za agitację komunistyczną, przy 


"skradziony rower. 
„napadu prowadzone są odpowiednie docho- 


dowej, o czem już przed kilku dniami pi- 
saliśmy, a obecnie dowiadujemy się o dal- 
szych dziwołągach magistrackich,. 


Oddział pracy i opieki społecznej przy 
magistracie katowickim urządzał w ub. 
roku bardzo często. bo prawie co niedzie” 
lẹ, zalórki uliczne. Zebrane Pieniądze były 
przeznaczone na zapomogi dla najbiedniej- 
szych i bezrobotnych, których armia w 
Katowicach stałe wzrasta. Do zbiórek u 
licznych zapraszano stale również i urzęd- 
niczki magistrackie. 


I okazało się, że urzędniczki te pojmo“ 
wały swoje role kwestarek ulicznych jako 
swój obowiązek, by chociaż w ten sposób 
przyczynić się do ulżenia naibiedniejszym 
w nędzy. Inaczej zapatrywał się jednak 
na tę sprawę Magistrat, który postanowił 
za to dać kwestarkom wynagrodzenie w 
wysokości od 15 zł. do 50 zł. O wysoko- 
ści i przydziale tego wynagrodzenia sta” 
nowiły najprawdopodobniej jeszcze inne 
względy, gdyż niektóre urzędniczki o- 
trzymały po 50 zł., inne tylko po 15 Zł, 
a były i takie, które nie otrzymały ani gro- 
Sza, mimo, że w każdej kweście ulicznej 
brały udział, By z zebranych na ulicach 
Katowic pieniędzy na najbiedniejszych 1 
bezrobotnych płacić wynagrodzenia kwe= 
starkom i by wynagrodzenia te tak w nie- 
sprawiedliwy sposób dzielić, na to mógł 
się zdobyć tylko magistrat katowicki, Nie 


można tego inaczej nazwać jak tylko skan- 
dalem. 

Jest jeszcze inna bardzo ciekawa spra“ 
wa. Z budżetu na rok ubiegły pozostaiąa Z 
kwoty przeznaczonej na administrację 
suma przeszło 2 tysiące zł. Kwotę tę po- 
stanowił Magistrat wypłacić jako remune- 
rację urzędnikom. Wydawałoby się. że 
remunerację tę otrzymają urzędnicy, któ” 
rzy w ub. roku batdzo wydatnie dla do” 
bra Magistratu pracowali. Stało się jednak 
inaczej. gdyż remuneracje otrzymali tylko 
urzędnicy na kierowniczych stanowiskach, 
których pensje są i tak już wystarczające. 

W ub. roku Magistrat katowicki prze- 
prowadzał reorganizacię swych oddzia” 
łów i w związku z tem. niżsi urzędnicy 
nieraz do późnych godzin wieczornych 
ślęczelj nad aktami, by tylko wybrnąć z 
pracy. Dlatego też reorganizacja ta udala 
się i dzisiaj wszystkie prawie oddziały 
poza oddziałem podatkowym bardzo do- 
brze funkcjonują. To też wśród niższych 
urzędników wypłata tej remuneracji wy- 
wołała wielkie niezadowolenie. I słusznie, 
bo trzeba było nadwyżkę z budżetu ad- 
ministracyjnego nrze”naczyć na zapomogi 
dta bezrobotnych i biednych svzgl. wypła- 
cić remuneracie według więcej sprawie- 
dliwara podziału, 

Podobnych kwiatków z radosnej twór: 
czości magistratu katowickiego jest wię- 
cej i do nich jeszcze powrócimy. (s) 


Z rady miejskiej 
w Siemionowicadi 


Kom. Rada Miejska zajmowała się w pią- 
tek m. in. dodatkiem komunalnym do, zryczał- 
towanego podatku przemysłowego, który to 
dodatek wynosi 25 proc. 

Radny Miejskiej- Kom. Rady inspektor 
Skrzypek ustąpił z powodu przeniesienia go 
do innej miejscowości. 

Radcą sierot okręgu VIII mianowano kup- 
ca p. Morysa, przy ul. Powstańców, dawniej 
Wandy. 

Wniosek klubu sportowego „Slask“ o u- 
dzielenie subwencji odrzucono, 

Uchwałę dodaiku do statutu miejscowego 
W, AS. MOP Sosua prawnych Lp 
ków, „komunalnych. miasta. Siemia | > 
diaz. zaopatrzenie LA LĄBIR IA RIC wadów 
i sierot z dnia 17 listopada 1927 r, odroczono. 
Uchwała ta dotyczyła dodatku komunalnego 
w wysokości 10 proc. od poborów, który 
swego czasu magistrat, a właściwie zarząd 
gminy polecił niewypłacać, 

W wolnych wnioskach żądano od Wspól- 


noty Interesów doprowadzenia do porządku 
drogi do cmentarza kaiolickiego paralji św. 
Antoniego, gdyż droga ta znajduje się w o* 
plakanym stanie. Również żalono się na ko- 
misje zdrowotno - sanitarne. które prawieże 
nie spelniają im powierzonych obowiązków. 


e 
W obronie honoru narzeczonej 


W sobotę odbyła się przed sądem w Król. 
Hucie rozprawa przeciwko Janowi Szejce, 
stolarzowi z Świętochławic, oskarżonemu © 
pobicie w dniu 2 stycznia b. r. niełakiego Gre- 
gorackiego za rzekome oczernienie go przed 
narzeczoną, 


Oskarżony widocznie w obawie przed sil- 


RPP OEI AA o 


nych u Rypczyńskiego osób uwagę, ŻE... DO 
ścianie łazi ogromny pająk, a gdy się wszy- 
scy odwrócili, ujął oskarżony z nienacka sto- 
jak I uderzył nim w głowę Gregoracklego. 
Sąd skazał go na 7 miesięcy więzienia pcz 
zawieszenia. (b) 


owalnianiu go, krzyczał do pozostałych więź- 
niów: „Front“ i „Niech żyje rewolucja“, za 
co został ukarany przez Starostwo w Lubliń- 
cu na areszt dwudniowy. Pg) 


— PODEJRZANY NAPAD. Niejaki Stani- 
sław Nocoń, zamieszkały w Paniowach, w po- 
wiecie Pszczyńskim, zameldował policji, iż 
wracając w nocy z 5 na 6 bm. na rowerze do 
domu napadnięty został w Śmiłowicach przez 
trzech nieznanych osobników. Osobnicy ci 
powalili Noconia na ziemię, przyczem gó do- 
tkliwie pobili, przyczem zabrano mu rower 
i 18 zł. gotówki. — Cała sprawa wydaję się 
dość podejrzaną, bowiem krytycznego wie- 
czorii Nocoń był silnie podchmielony oraz już 
na drugi dzień zdołano odnaleźć ów rzekomo 
W sprawie tajemniczego 


dzenia. (ok) 


— ZA DŁUGO SIEDZIAŁ W RESTAU- 
RACJI. Na szkodę niejakiego Alojzego Lupy, 
zam. w Mokrem Śl. skradziono onegdaj parę 
koni wraz z zaprzęgiem i to w chwili, kiedy 
przebywał w restauracji Solika w Piotrowi- 
cach. Na podstawie wszczętych w tej 
sprawie dochodzeń policyjnych zdołano w dr. 
6 bm. przytrzymać w Zawodziu ten zaprzęg. 


Osobnik, który powoził furmankę zdołał jed- 
nalsże zbiec. (ok) 


— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Niejaki Lard- 
wik Brandys, zamełdował w dniu 5 bm. na 
komisarjacie policji w Pszczynie, iż przecho- 
dząc obok cmentarza katol. zauważył niezna- 
nego osobnika, dającego jedynie już słabe Zna. 
kl życia, Wysłany na miejsce patrol policyj- 
ny, zastał faktycznie pewnego mężczyznę, zaś 
obok niego leżała jakaś butelka, Nieznajome- 
go odesłano natychmiast do szpitala miejskie- 
go, gdzie zdołano ustalić, iż chodzi. w tym 
wypadku o niejakiego Józefa Stawinogę, któ- 
ry w celu samobójczym napił się kwasu sol- 
nego. Na skutek natychmiastowej pomocy le- 
karskiej samobójcę zdoła się utrzytnać przy 
życiu. Stawinoga nie chce wyjawić, co było 
powodem desperąckiego czynu. (ok) 


— MIESIĄC WIĘZIENIA ZA ZNIEWAGĘ 
KÓMORNIKA. Przed wydz. zam. Sądu Okr. 
'w Rybniku odbyla się w ub. piątek rozprawa 
odwoławcza handlarza koni Idela Kupperma- 
na, który oskarżony był o zniewagę przez 
komornika sądowego Józefa Bułę. Jak z aktu 
oskarżenia wynikało przystąpił oskarżony do 
jednego z gospodarzy, któremu wspomniany 
komornik zajął konie we wrześniu ub. r. na 


[Or 9. IV. 34: 


targu w Żorach i powiedział, że jeśli egzeku= 
torowi da 200 złotych łapówki, to areszt na= 
pewno zniesie. Takiem powiedzeniem czuł się 
Buła znieważorym w wyniku czego skiero- 
wał sprawę do sądu. W pierwszej instancji 
został Kupperman skazany na ł miesiąc are- 
sztu i 50 zł. grzywny, a sąd w instancji od- 
woławczej potwierdził pierwszy wyrok w ca- 
tej rozciągłości, skazując wspomnianego na 
dodatkowe zapłacenie 20 zł. kosztów sądo- 
wych. (R) 


-— POLICJA NIĘ BIŁA ARESZTANTÓW. 
Niejaka Elżbieta Brzonkalik z Rybnika roze 
głosiła, że w dniu 11 kwietnia 1933 r. areszto- 
wani jej synowie zostali na posterunku poli- 
cyjnym bici przez posterunkowych, Jak się 
jednak okazała. była to najzwyklejsza po- 
twarz i Brzenkalikowa dopuściła się zniewa- 
gi W wyniku tej sprawy odbył się w ub. 
piątek proces, w którym sąd uznał winę 
oskarżonej za udowodnioną i skazał ją na 3 
tygodnie aresztu i 50 złotych grzywny. (R) 


— AMATORZY KRÓW. Dnia 3 bm. policja 
w Cieszynie pod, zarzutem kradzieży krów 
przytrzymała Jana Pilcha z Dzięgielowa, Jó- 
zefa Witoszka z Hażlachu i Iwana Dymka bez 
stałego miejsca zamieszkania. W toku doclo= 
dzeń udowodniono im kradzież krów na szko- 
de Grosa Samuela w Cieszytle, dokonaną w 
nocy na 23 października ub. r. oraz kradzież 
krów na szkodę Tadeusza Buska z Pastwisk 
w nocy na 1 stycznia br. Skradzione krowy 
sprawcy przemycyli do Czech i Sprzedali je 
uieajkiemu Kożdoniowi w Lesznej w Cz. Cie- 
szynie, u którego znaleziono krowę skradzio- 
ną w ostatnich dniach na szkodę Kani Jana 
z Hażlachu. Sprawców „wraz z doniesieniem 
odstawiono do dyspozycji władz sądowych, 


— KŁOPOT Z CHRZTEM PRUSKIM. Pol- 
skie gminy Raszowa i Roklcze, w pow. Ko- 
zielskim, ongiś samodzielne, zostaly przed kil- 
ku laty połączone. lecz starą nazwę Raszowa- 
Rokicze pozostawiono. Teraz ma nastąpić 
zmiana. Otóż obecna rada gminna hitlerowska 
głowi się i szuka nazwy o czysto iierułeceiem 
brzmieniu, Nie wiedzą co wybrać, czy „Mit- 
tenbriick* czy „Raschen“, 


Ly 
Kronika Zaślebiows%ta 


Redakcja j administracja; Sosnowiec, 3-go 
Mala 5. 

KINA W ZAGŁĘBIU. 

SOSNOWIEC. Zagłębie: „Kocha... lubl... szanuje. M. 
Palace: „Zdobywcy“ i „Blaty wódz”. Eden: ..Niewie 
dzialny ćzłowiek*. Casino: „Prokurator Alicja Hora“. 

BĘDZIN. Apollo: +, Sabra, syu Palestyny". Nowosci: 
„W twoich ramionach" l „Powrót Sherlocka Holmesa", 
Światowid: „Ulica“. 

DABROWA. Ars: „Niewidzlalny czlowiek". 
„Pieśniarz Warszawy“ i „Krajera dziewczęcia”. 

ZAWIERCIE. Stella: „Don Kiszot". 

CZELADŹ. Czary: „Platynowa blondynka“, 


Bajka: 


—-—' KURS SAMORZĄDOWY. Dziś, w lokalu 
klubu urzędników powiatowych w Będzinie, 
nastąpi otwarcie 4-dniowego kursu dla pra-' 
cowników samorządowych powiatów Będzin 
skiego, Zawierciańskiego i Olkuskiego. 


— ODCZYT NA SATURNIE. Dziś, o godz. 
17 w sali klubu na Saturnie wygłoszony zo* 
stanie odczyt na temat: „Dziwy głębin mor= 
skich“, ilustrowany przeźroczami, 


— ILU LUDZI CHORUJE? W Sosnowcu 
w ostatnim tygodniu chorowało ludzi na: dur 
— 1, płonicę — 3, błonicę — 2, odrę — 2. 
krztusiec — 1, gruźlicę — 7 i jaglicę— 1. 


— DZIEŃ KRADZIEŻY W GOŁONOGU. 
Orzaniście w Gołonogu p. J. Warcholskiemu 
skradziono rower i 8 kur, p. Wincentemu 
Zaczkowskiemu skradziono rower, Meilochowi 
Fuchsowi — 10 kg. mięsa, a Stan, Guzikowi 
8 kg. słoniny. Antoni Skrobol z Będzina skradł 
p. Marji Kwiecińskiej przybory fryzierskie, p. 
Janowi Skórze z Sosnowca, Mariacka 
skradziono szynkę į boczek, p. L. Paszkowa 
sklemu, Aleja 28 opróżniono doszczętnie bo- 
gato zaopatrzoną Śpiżarnię. 


— NIEMOWLĘ NA SZOSIE, Na szosie 
będzińskiej pod Małobądzem 6 bm, dyżuru- 
jący policjant znalazł niemowlę plci męskiej, 
liczące 5 dni. Dziecko oddano do przyiułku, 
wszczynając poszukiwania wyrodnej matki, 


— POŻARY W MIECHOWSKIEM, One- 
gdaj w Miechowie spłonął dom Antoniego 
Kwapińskiego, oraz we wsi Kalina, gm. Rac- 
ław:ce, stodola ze zbiorami zeszłorocz:emi ł 
narzędziami rolniczeimi na szkoję Wa,ciecka 
Krzykalskiego. (0) 


— 


$pór o węgiel i urlop taryfowy 


zæ czas ŚRrwwaninici urlopu ŃURNMIESOWEŚO 


Dnia 6 bm. odbyła się w lokalu Zw. 
Pracodawców konferencja w sprawie ur- 
lopów taryfowych i węgla deputatowego 
dla robotników, znajdujących W na ur- 
lopie turnusowym. Mianowicie Zw. Pra- 
codawców wysłał dnia 24 ub. m. okółnik 
do wszystkich zakładów pracy. pouczając 
w nim, że robotników po powrocie z uf- 
lopu turnusowego uważać należy za zu 
pełnie zwolnicnych. W ten sposób chcia- 
no pozbawić robotników w wiekszości 
wypadków wszelakich praw socjalnych. 

W zwiazku z tem Zespół Pracy wy- 
stosował w dniu 29 ub. miesiąca pismo 
do Związku Pracodawców, domagając 
się wycofania okólnika wZglednie zwoła- 
nia w tej sprawie konferencji. 

Na wspomnianej konferencji dyrektor 


Związku Pracodawców p. Chmielewski 
zaznaczył, że konferencja ta nosi tylko 
charakter informacyjny, Przedstawiciel 
Zespołu Pracy p. Kubik, podkreślił, że 
okólnik pracodawców jest sprzeczny Z 
obowiązującemi umowami i domagał się 
wycofania go, albowiem w przeciwnym 
razie związki Zespołu byłyby zmuszone 
zwrócić się w tej sprawie do Komisji Po- 
jednawczo-Arbitrażowej. 

W odpowiedzi na to dyr. Chmielewski 
oświadczył. że w sprawie tej będzie mu- 
siał porozumieć się z swymi mocodaw- 
cami, albowiem stanowisko Zw. Praco- 
dawców w tej sprawie opiera się na wy- 
roku Sądu Brackłego w Warszawie, na 
podstawie którego robotnicy, znajdujący 
się na t. zw. urlopach turnusowych, uwa” 


żani winni być jako zupełnie Zwolnieni. 
Na tem konferencję zakończono, 

W związku z powyższem komunikują 
nam ze strony związków zawodowych, 
że Wyższy Sąd Bracki w Warszawie roz- 
patrywał spór, mający Zupełnie inne pod: 
łoże. Mianowicie chodziło tam o należ- 
ności (składki) od pracodawcy na rzecz 
Sp. Brackiej za czas urlopu turnusowego 
na kop. „Biały Szarlej“ w Brzezinach Śl. 
Analogiczny wniosek w tej sprawie zostal 
również wystosowany przez Zespół Pra 
cy Zw. Górn. do Komisji Poj.-Arbitr.. któ» 
ra w sprawie tej wyda orzeczenie we 
wtorek, 10 bm, Od rozstrzygnięcia tej 
sprawy będzie zależało, iak w przyszłości 
należy sprawę tę interpretować, 
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W ub. piątek bawił 


rasel G w Katowicach 


rose raebe z Bydgoszczy, który wy- 
sosił na zebraniu „Deutsche Partei* ob- 
s-erny referat o sytuacji politycznej w 
laństwie i położeniu mniejszości. Poseł 
Uraebe, wspominając o ostatnich wyda- 
rzeniach politycznych w Niemczech i Pol: 
sce, podkreśjił specjalną Zasługę Hitlera i 
Piisudskiega około zawarcia paktu nje- 
agresji „Tylko tacy mężowie, którzy, 
jak Hitler i Piłsudski, Silnie naród trzy- 
mają w garści (in der Hand haben) — 
mówił p. Graebe — zdołni są do takich 
CZ OR & 
ozatem p. Graebe oświądczył. że 
mniejszość polska w Niemczech nie po- 
trzebuje się skarżyć na złe  traktowa- 
nie, (21) takie bowiem odnosi wrażenie, 
czytając prasę polską z Niemiec. Jest to 
PRESBNO zdaniem jego — specjalna Za” 
Sluga.. „Verbandu der deutschen. Volks- 
im Europa", który domagał się 
równych praw dła Polaków 
daniem więc p. Graebego 


czech nie troszczyli się o prawa mniej- 
g e al 

Steści polskiej w Niemczech. Troszczyli 
Se © to sami.. Niemcy. (1?) W końcu 
p. Uraebe oświadczył, że, rozmawiając 
Swego czasu z Hitlerem. otrzymał od 
niego zapewnienie, „iż mniejszości naro” 
dp w Niemczech będą miały zagwaran- 
( Wane Swe prawa”, Tak jest — zdaniem 
sraebego — w Niemczech, tam to „PO 
ważnie” traktuje się tę kwestie. „Niestety 
— ciąfnął mówca dalej — u nas w Polsce 


rołożerie mniejszości nawet się pogor- 
dan), (die Lage ist noch schwerer gewor- 


W konkluzji poseł Graebe zagroził, że 
na wypadek, gdyby się położenie mniej 
*zości niemieckiej w Polsce nie miało po- 
iepSzyć, natenczas należy się obawiać, że 
trzeba będzie w tei kwestii wkroczvć zno- 
wu na tę sama drogę. która dawniej kro- 
czono*"... (t. i do Ligi Narodów). 

W końcu n. Graebe powitał fakt utwo- 
rzenia wspólnego frontu niemieckiego i 
wyraził w związku z tem życzenie, by 
rż więcej w życiu politycznem mnieiszo- 
ści nie mówiono o.. „polityce bonzów“ i 
„reakcji, Młodzieży niemieckiej radzi, 
by nie przypuszczała w polityce „zbyt 
zwałtownych szturmów* i w związku z 
„tem przypomina, że w okresie wojny 


EPET EFA TTL ZTREEPE OPO TEZIE 
100 wolnych miejsc w O. D. R. 


Miejski Komitet Lokalny Funduszu Pracy 
w Katowicach komunikuje, iż przyjmie około 
100 młodych ludzi od zaraz zamieszkałych na 
Aa - Katowic, w wieku od 17 do 
eraat Ochotni syny Roboczej w 
Ligocie. iczej Drużyny 

Zgłoszenia ` s iejski 

> przyjmuje Miejski > 
Przy ul. Młyńskiej 4, TII. p. pok. 25, 
należy przedłożyć osobiste dokumenty. 


Dwaj $ajowi 


Komitet 
gdzie 


zamordowali 


„_ Ubiegłej nocy w lasach kromołowskich 
do mieszkańca Józefowa, Żurka, będące” 
20 wraz synem oraz niejakim Lubańskim, 
podczas kradzieży drzewa strzelił gajowy 
W yleciat, raniąc Żurka w plecy, nogi i w 
prawą rękę, 

Do leżącego na ziemi rannego podbiegł 


PAETE ERE TTE EEE 


Romantyczna przygoda 
szofera katowickiego 


Niejaki J. W., właściciel taksówki w Kato- 
wicach udał się onegdaj do Ufzędu Skarho- 
wego w Katowicach, aby zapłacić podatek. 
Na ten ceł zabrał z domu 900 zł, w bankno- 
tach 100 złotowych. W Urzędzie Skarbowym 
był jednak ścisk į tłok, więc p. W. byłby mu- 
sial długo czekać, zanimby się mógł wywią- 
ząć z swego obowiązku wobec Skarbu Pañ- 
Stwa. Wobec tego postanowił mnie czekać, 
gdyż podatek nożna zapłacić i w innych 
dalach. Pogoda byta: piękna. iście wiosznna, 
to też p. W. kochający przyrodę, postanow.ł 
wyjechać z murów miasta Katowic do jakiu- 
goś zacisza. Ponieważ jednak nie jest dobrze 
być samemu, więc dobrał sobie jako towa- 
rzyszkę wycieczki, nieznaną kobietę. Poje- 
chali więc naprzód taksówką nad brzegi Brv- 
nicy w Czeladzi, następnie do Siemianowic a 
w końcu do Bańgowa. W Bafigowie nastąpi- 
la wreszcie katastrofa, gdyż przygodna ta- 
warzyszka p. W. znikła nagle a z nią także 
I płeniądze. W pogoni za złodziejką znalezio- 
no na ulicy 400 zł. które porzuciła, jej zaś 
samej nie zdołano dotąd odnaleźć. (M. K) 


„SIEDEM GROSZY” 


Poseł Grache na wiecu w Kafowicac 


grozi... Liga Narodów 


światówej ped Langemarck zginęło do- 
syć młodzieży niemieckiej. Ergo: obec- 
mie winna ona Się więcej szanować! Mio: 
dzież, niemiecka ma odczekać, aż ją do- 
puszczą do steru. chwilowo ma bronić 
starszych polityków. 

Przemówienie posła Graebego z pew- 
nością wywoła w obozie młodoniemiec- 
kim ożywioną dySkusię. 

W końcu ptzewodniczący zebrania 
złożył „hołd“... dr. Krułlowi, zasłużonemu 
działaczowi „Deutsche Partei" (który mu 


słał nagle ustąpić. Przyp. Red.) Prze- 


wodniczący uczynił to dlatego. by „na 


Zamordowanie prezesa $.M.P. 


pps 7 » Spo a STAY S, 


przyszłość nie było w tej 
żadnych nieporozumień“, 


i TYLKO „PRÓBA*?... 

Orzan sen. dr. Panta „Der Deutsche 
in Polen“ z dnia 8 bm., komentując ugodę 
miedzy „Deutsche Partei“ a młodoniem: 
cami na Śląsku, donosi z kół „Jungdeut- 
sche Partei“ (Wiesnera), że partja ta 
traktuje sprawe „wspólnego frontu“ tylko 
jako „próbę“ porozumienia, gdyż przy- 
wódcy młodoniemców nie bardzo wierzą 
w czyste intencie przywódców „Deutsche 
Partei“. 


sprawie już 


Sir. 3 


nawa 


Tragiczny pojedynek 
o dziewczynę 


Z Kielc donoszą, że w ub. czwartek, we 
wsi Dyminy pod Kielcami miat miejsce nie- 
zwykły wypadek. zakończony tragiczmie. 

21-letni Stanisław Woś i 24-letni Zdzisław 
Lesisz, kochali się w znanei piękności wi£i- 
skiej z różńem szczęściem. 

Kiedy ostatnio Woś zauważył, że ukocha- 
na jego pbdarza względami Lesisza, zapałał 
do rywala straszną zemstą. Pobiegł do domu 
i wyciąguąwszy z ukrycia karabin wojsko» 
wy, z bliskiej odległości strzelił do rywala. 

Ciężka ramnego Lesisza przewieziono do 
szpitala, gdzie walczy ze Śmiercią, Woś z0- 
stał aresztowany. 


LL 


w OlKus em 


Oh dma zemsta osobista 
Wielkie poruszenie wywołał wypadek wlec, pow. Oikuskiego, 23-letnim Mikoła- do domu:z zebrania S. M. P. przez mie 


ohydnego morderstwa. porełnionego one- 
gdaj wieczorem na prezesie S. M. P. w 
Brzezinach — Małoszyckich, gm. Żarno- 


iu Kabzie, 
Kabza został napadnięty na drodze 
wiejskiej późno wieczorem, gdy wracał 


Proces fałszerzy pieniędzy z Klimoniowa 
Chcąc zapewnić sobie bezkarność, zdradził kolegów 


W „sobotę przed Sądem Okręgowym w 
Sosnowcu toczył się proces o fałszerstwo 
pieniędzy, przeciwko Józefowi Warskie- 
mit, Wojciechowi Zaporze, Mieczysławowi 
Kasprzykówi, Monice Kowalikowej, Djo- 
nizemu Jesselowi i Donatowi  Jesselowi, 
wszystkim zamieszkałym w Klimontowie. 

Wymienieni utworzyli szajkę fałsze- 
rzy pieniędzy i w domu Kowalikowej za- 
instalowali urządzenia mennicy, bijąc 10- 
złotówki, 50 i 10 groszówki. 

Fabrykacją zajmowali się Warski, Za- 
pora i Kasprzyk do pozostałych natomiast 
należał kołportaż iałszywych pieniędzy. 

Szajka prowadziła już swoją działal- 
ność į kto wie jak długo, byłaby cieszyła 


się bezkarnością, gdyby nie zdrada jedne” 
go. z członków — W. Zapory. 

Wymieniony, przerażony możliwośicą 
„wsypy* i chcąc zapewnić sobie względy 
władz, zgłosił się na posterunek policji 
w Klimontowie, gdzie zdradził tajemnicę. 

Wszystkich aresztowano, a wczoraj 
postawiono przed sądem. Oskarżeni nie 
przyznali się do winy, jednak po prze- 
słuchaniu świadków i stwierdzeniu winy, 
sąd wydał wyrok skazijący Warskiego, 
Zaporę i Kasprzyka po 2 lata więzienia 
z pozbawieniem praw, braci Jesselów po 
roku, a Kowalikową uniewinnił, 

Jak widać, zdrałcę - fałszerza nie mi- 
nęła zasłużona kara, 


v 


kala „Królewska“ 


jug mie z €fioerzoma, 


Huta „Królewska“ pobierała dotychczas 
prąd z elektrowni w Chorzowie. - Ponieważ 
cena prądu z elektrowni chorzowskiej wyda- 
wala się zarządowi huty zbyt wysoką. prze- 
prowadzono pertraktacie z kopalnią „Ficinus* 
i postanowiono brać prąd elektryczny z elek- 
trowmi tej kopalni. Konieczne instalacio zo- 


fecz z kopalni „Ficinus 


będzie brała prąd 


© 


stały już przeprowadzone. Mianowicie zało- 
żono kabel podziemny oraz wybudowano 
poństację na terenie huty. Koszty instalacji 
wyniosły około 150 tys. zł. W połowie kwiet- 
nia huta „Królewska“ będzie już korzystała 
z tańszego prądu z kopalni „Ficimis“, co ob- 
niży koszty produkcii. 


w lasach kromelowskich 


drugi gajowy Szczepański i dał do niego niu do szpitala zmarł. Gajowych areszto- 
dwa strzały z fuzji, Żurek po przewiezie- wała policja, 


Banda (5-elnich 


WIÓMYWACZY w Gzelódi, 


Ostaśmio obrabowali shlad wódek 


W Czeladzi od pewnego czasu graso” 
wała jakaś nieuchwytna banda włamy” 
waczy. dokonując licznych drobnych kra- 
dzieży i włamań. W szeregu wypadkach 
sprawców nie można było wykryć, po: 
nieważ działali bardzo sprytnie. zaciera- 
jąc za sobą wszęlkie ślady. 

Wiełtkie' poruszenie, zwłaszcza wśród 
miejscowej. policji, wywołało zuchwałe 
właimanie: do składu . wódek Stanisława 
Jurczyńskiego, przy uł. Miłowickiej, | 

Sprawcy wyrżnęli otwór . w szybie 
wystawowei i dostawszy się do: Środka, 
skradli wódek na sumę około 70 Zł. 


Niewielka stosunkowo wartość skra- 
dzionych wódek była dobrą wskazówką, 
kierując śledztwo na.właściwy ślad. 

Onegdai policja zdołała stwierdzić, że 
sprawcami ostatniego włamania są: Ma- 
rian Jasik, Zygmunt Pasternak, Marian 
Wcisło, Jan Zimny ; Fryeryk Gocyla, 
chłopcy w wietu od 15 do 17 lat. Prze- 
prowadzona w mieszkaniach rodziców re- 
wizja ujawniła .część wódek, pochodzą- 
cych z kradzieży. Wymienieni iak ze- 
znali. działali w śŚcisłem porozumieniu i 
planowali jeszcze dokónanie szeregu wła 
mar, Przeszkodziła im. w dalszej „pracy“ 


szkańca tej wsi, Władysława Miętę z po- 
wodu rzekomo osobistej urazy. 

Mięta uzbroiwszy się w bagnet, zadał 
nim napadniętemu kilka śmiertelnych ran, 
skutkiem których Kabza nie odzyskawszy 
przytomności, zmarł tej samej nocy. Zbro= 
dniarz po zabójstwie zbiegł w niewiado= 
mym kierunku. Przypuszczać iednak na- 
leży, że policia dołoży wszelkich starań, 
aby faktyczny powód zabójstwa Dy? wy- 
jaśniony i sprawca wkrótce ujęty. W so” 
botę popołudniu odbyła się sekcja sądowo* 
lekarska zwłok śp. Kabzy. 


e 
Niendała propagandaniemiecka 


W dniu 7 bm. odbyła się w sądzie grodze 
kim w Król: Hucie rozprawa przeciwko Ja- 
nowi Matyskowi, Janów; Michalikówi i Mi- 
chałowi Ceppertowi z Chropaczowa, oskarżo- 
nym o należene do organizacji zakazanej na 
terenie Państwa Polskiego, Wymienieni byli 


członkami organizacii istniejącej na terenie 
Rzeszy „Deutsches Freibund", propagującej 


ponowny plebiscyt: na terenie Górnego Śląska, 
oraz organizowali oddziały tego związku na te 
renie polskiego Śląska, Sąd skazał oskarżo- 
nych po 3 miesiące aresztu i 50 zl. grzywny. 


| a 
Łup schowany w... ustach 


Inwalida Józef Wieczarek z Mikołowa po- 
prosił swojego zrzygodiezi znaj nneża Adui- 
fa Zajkę również ; M Kolowa do pewnej re- 
siauracii, gdzie uraczyli si> obydwaj dość co- 
ficie alkoholem. Niewdzięcziy Żalka, korzy- 
stając z sytuacji, zioła! ściągiąć Wieczytka- 
wi jeszcze 27 ał, Poszkud. vany arięntując się 
jednakże jeszcze qaśkolwiek w sviuacji oddał 
„kolegę“ w. ręce policji. Na komisariacie Zaj- 
ka dawał bardzo niejasne odpowiedzi, co ry- 
chło zdołano wyiaśnić, gdyż... spryciarz schHow 
wał skradzione pieniądze do ust. - (ox) 


W kościele na Slasku Opolskim 
Eie wolno $PiCWać po POISKU 

Opolskie „Nowiny Codzienne“ donoszą o 
rozgoryczeniu ' mieszkańców gminy Karb, w 
powiecie Bytotmskim, z powodu skasowania 
przez kuratusa parafiji spiewu polskiego w 


czasie uroczystości Zmartwychwstania. © Za- 
znaczyć należy, że gmina ta jest wyłącznie 


zamieszkała przez Polaków ; od istnienia pa- 
rafji odbywały się w kościele kacbskim uru- 
czystości Wielkiej Nocy zawsze tylko w ię- 
zyku polskim. 


policja, aresztując całą piątkę młodocia- 
nych przestępców, których przesłano do 
dyspozycji władz sądowych. 

, Wszystkim grozi kara osadzenia w do- 
mu poprawczym. 

Ujawnienie działalności szaiki młodo- 

cianych ztłodziejaszków wywołało w mie- 
ście olbrzymie wrażenie. 


ajemniczy zamach dynamitowy w Gołonocu 


Webudh naboju oisunciził całą wieś 


W nocy na sobotę posterunek policiji 
w, Gołónogu zaa!armowany został. sensa” 
cyjnynr meldunkiem o dokonanym zam3- 
chu Qynamitowym, na dom p. Bolesława 
Bochenka, na kolonii Stara Wieś. Około 
godziny 2 w nocy mieszkańcy domu, oraz 
sąsiedzi przebudzeni żostali hukiem  €©ks- 
plodującego naboju, Dom zadrżał w posa- 


dach, a przerażeni domownicy w bieliźnie 
wybiegli na podwórko, sądząc. iż budy- 
nek lada chwila runie, grzebiąc ich pod 
gruzami. W środku podwórza zobaczon? 
ogromną! janię, wyrwaną przez ekspłodu- 
jący nabój, a kiedy znaleziono eszcze 
resztki lontu. nie ulegało najmniejszej 
wątpliwości, że na zagrodę Bochenka do” 


konano zamachu. Policja, która wszczęła 
Śledztwo, stanęła przed zagadką. nie mo- 
gąc natrafić ną żaden Ślad. Zamach ten 
jest tembardziej zagadkowym. że Boche- 
nek cieszy się ogólną sympatią i niema 
zdeklarowanych wrógów. On sam nie 
snuje żądnych podejrzeń į przypuszczeń, 


73) 
STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI 
Siostrzeniec księcia Beaufort į nieślub- 
ny syn króla Ludwiką XV, Marceli Sar- 
þonne skazany został przez księcia na ga- 
lery w Tulonie, skąd próbował zblec przy 


pomocy swego przyjaciela Wiktora, — 
Ucieczka nie udała się i obaj zostali schwy- 
tani. Por. d'Astmont, odwiedzający Marce- 
lego w celi, szpiegowany był przez dozor- 
cę Rochelle'a to też obit tego Ostatniego 
szpicrutą. Dozorca skarży się więc przed 
komendantem. 


Posłuchanie skończyło się. Rochel- 
le odszedł. Pozostały mu tylko znaki 
po odebranej chłoście. To bardziej 
jeszcze, niż ból podniecało jego wście- 
kłość. 

— Dobrze! — mruknął do siebie, 
opuszczając gmach komendantury, -— 
dobrze! Prawda, że masz prawo ozna- 
cząć dzień egzekucji. Ale biada ci, 
jeżeli myślisz w ten sposób w niwecz 
obrócić wyrok! Oho! to znowu zupeł- 
nie coś innego! Więzień ten musi być 
bogaty! — uśmiech nienawistny prze- 
biegł przez zeszkaradzoną twarz — 
ale dozorca Rochelle będzie ci patrzył 
na palce, — dodał, grożąc. Jeżeli wy- 


rok nie zostanie wykonany, będziesz 
miał ze mną do czynienia! 
LIT: 
TAJEMNICA MARGRABINY 
POMPADOUR 


Stan margrabiny, która zjadła tyl- 
ko łyżeczkę lodów, poprawił się w 
ciągu nocy, gdy przywołany lekarz 
dał jej jakieś lekarstwo. Nagły ten 
atak wzięto za powtórzenie się przy- 
padłości, jakiej doznała po ostatniej 
bytności w Paryżu, a którą lekarze 
uznali za kurcz sercowy, tak samo też 
nazwano to powtórne zasłabnięcie. 

Od ostatniej bytności w Paryżu za- 
szła w margrabinie pewna zmiana. 
Stała się wiele poważniejszą, polubiła 
samotność, a nawet damy jej utrzy- 
mywały, że doznaje niekiedy przystę- 
pów melancholji, ponieważ spostrze- 
gły czasem w jej oczach łzy, chociaż 
się z niemi widocznie taiła, 

Co znaczyła ta zmiana? Co dręczy- 
ło duszę margrabiny, stojącej na wy- 
żynie, władającej królem, mającej 
skarby do rozporządzenia i trzymają- 
cej w ręku wodze rządu? 

Szczególne zrządzenie losu! Mar- 
grabina posiadła wszystko, co sobie za 
najwyższy cel położyła... a jednak wy- 
lewała tajone łzy!... Ona, która mogła 
uszczęśliwiać i obalać, doznawała ja- 
kiegoś trawiącego bólu, głębokiego 
niezadowolenia, miała jakieś niespeł- 
nione życzenie? 

Margrabinę d'Estrades obarczeno 
‘zewsząd pytaniami. Zmianę ową zau- 
waążono od czasu wizyty u malarza 
Adrion, w której pani d'Estrades to- 
warzyszyła pani Pompadour, po tej 
wizycie nastąpił pierwszy atak kurczu 
sercowego, w którym płacząc spazma- 
tycznie omal nie zakończyła życia. 

— Jakaż była tajemnica tej u szczy- 
tu potęgi stojącej kobiety? 

Pełne próżności damy dworu łatwo 
wymyśliły wyjaśnienie, które im się 
wydawało bardzo naturalnem. Utrzy- 
mywały, że na portrecie. Adriona mar- 
grabinaą wydawała się nieco zbyt sta- 
rą, a myśl o tem, że się starzeje, wy- 
wołała w niej taką zmianę. Koniecz- 
ność zestarzenia się z czasem była dla 
dam dworskich rzeczą najstraszliwszą 
ze wszystkich, jakie sobie wycbrazić 
mogły. 

Jeden książę Beaufort z całego 
dworu głębiej wnikał w tę sprawę i in- 
nych domyślał się przyczyn. Margra- 
bina d'Estrades zwierzyła się przed 
nim, że margrabina Pompadour mu- 
siala coś zobaczyć na bulwarach, tej 
najbardziej ożywionej ulicy Paryża 
i to coś wywarło na niej wpływ tak 
potężny, że dostała kurczów serco- 
wych. 

Plan wicehrabiego nie udał się. Za- 
trute lody, które jej podał, nie miały 


dobrego smaku, Nazajutrz po balu 
maskowym margrabina była wpraw- 
dzie osłabiona i cierpiąca, ale jej ży- 
ciu nie zagrażało niebezpieczeństwo, 
ponieważ za mało zjadła owych lo- 
dów. QO powtórzeniu podobnej próby 
nie można było na razie myśleć, gdyż 
mogłoby to obudzić podejrzenie mar- 
grabiny i stać się niebezpiecznem dla 
szambelana. 

Książę jednak postanowił bądźco- 
bądź obalić nienawistną margrabinę, 
która się poważyła upokorzyć go, kto- 
ra stawała względem niego oporem, 
która przewyższyła go wpływem, a 
Beaufort był człowiekiem niezdolnym 
spocząć, dopóki słów swoich: „ty albo 
ja“ nie dotrzyma. 

Co margrabina spostrzedz mogła z 
okna pracowni malarza? 

To pytanie zajmowało księcia, po- 
nieważ czuł, że ta tajemnica mieściła 
w sobie coś takiego, czego użyć było 
można za narzędzie do obalenia mar- 
grabiny. 

Należało zatem zbadać i przenik- 
nąć tę tajemnicę, która, jak książę się 


ża... Zlecenie dyskretnego wybadania 
tej okoliczności dał książę wicehrabie- 
mu,- który w tym celu udał się do jed- 
nego z paziów margrabiny. 

W kilka godzin potem Marillac 
ukazał się w zamku księcia, który 
spojrzał nań pytająco. 

— Czegoż się dowiedziałeś, wice- 
hrabio? — zagadnął. 

— Pierwszy krok jest zrobiony, 
mości książę — odpowiedział Maril- 
lac z tajemniczą miną — powiedzia- 
łem sobie, że najwięcej od zacnej i 
poczciwej matki margrabiny będę się 
mógł dowiedzieć, Kamerdyner Binet 
zną tę nieocenioną kobietę, paź zatem 
poradził mi, udać się do niego. 

— Binet?... Masz słuszność, wice- 
hrabio! 

-— Binet powiedział mi, że pani 
Poisson mieszka pod Paryżem, w 


swojej posiadłości ną drodze do Saint- 
Denis — mówił Marillac dalej — pę- 
dzi tam życie zamożnie i dostatnio, -— 
wdzięczna córką postarała się o to. 
— Więc Binet nic więcej 
szłości nie potrafił powiedzeć? 


o prze- 
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Podoba mi się pan! Zaraz w panu poznać dworaka! — rzekła 


domyślał, musiała być w związku z. 
przeszłością pani Pompadour. Starał 
się on zatem w tych szczegółach, któ 
rych o jej przeszłości mógł się dowie- 
dzieć, znależć ślad jakiś.  Przypo- 
mniał sobie, że od nieboszczyka ko- 
mendanta Bastylji słyszał niegdyś pe- 
wne szczegóły. Margrabina byłą cór- 
ką podupadłego rzeźnika, Miała mę- 
ża, od której zabrał ją potem dzier- 
żawca poborów d'Etoiles. Niepodob- 
na, żeby ów dEtoiles był człowie- 
kięm, którego ujrzała z okna praco- 
wni. Zobaczenie go nie sprawiłoby 
na niej żadnego wrażenia, jak rów- 
nież zobaczenie matki, ponieważ 
już oddawna pomyślała o zapewnieniu 
pani Poisson wygodnego i dostatecz- 
nego bytu. 

W takim stanie rzeczy pewną rolę 
w domysłach księcia mógł odegrać tyl- 
ko pierwszy mąż margrabiny. Książę 
słyszał od nieboszczyka, księcia Ba- 
stylji nawet nazwisko owego pierwsze- 
go męża, ale na to nazwisko tak mało 
uważał, że go wcale nie zapamiętał — 
a Montarin, ów Montarin już nie żył. 

Być może, że margrabina ujrzała 
tego pierwszego, oszukanego przez 
siebie męża... księciu uporczywie na- 
śsuwała się ta myśl. Cała zmiana, jaka 
zaszła w margrabinie od owego wy- 
padku po odwiedzinach w pracowni, 
kazała wnosić, że duszę jej dręczyła 
jakaś gwałtowna boleść, wyrzut su- 
mienia, czy też żal... był to więc do- 
mysi naprowadzający na ślad jakiegoś 
wyjaśnienia, wytropienia klucza za- 
gadki! 

Szło tylko o przekonanie się, czy 
ten domysł był trafnym, a przede- 
wszystkiem potrzeba było dowiedzieć 
się nazwiska owego pierwszego mę- 


— Binet jest lis przebiegły, mości 
książę, i strzeże się z czemś wygadać; 
wie niezawodnie wszystko, ale nic nie 
mówi. 

— W takim razie poszukamy pa- 
ni Poisson i dowiemy się tego, co 
nam potrzeba — odpowiedział książę. 

— Niech wasza książęca mość ra- 
czy tylko rozkazać, a zaraz jutro po- 
jadę do jej majętności. 

— Wiesz, o co idzie, wicehrabio, 
odwiedź więc matkę margrabiny, ale 
nie zdradź się przed nią, w jakim 
przybywasz zamiarze zarządził 
Beaufort. 

Szambelan był człowiekiem umie- 
jącym wykonywać podobne zlecenia. 
Ząraz nazajutrz rano puścił się w dro- 
ge do Paryża dworskim powozem 
i nie zatrzymując się nigdzie, przybył 
w południe do posiadłości pani Pois- 
son. 

Za pozór do odwiedzin posłużyły 
mu bardzo łatwo słowa, że przejeż- 


=. 


dżając, nie mógł nie złożvć swego 
uszanowania matce  najsławniejszej 


współcześnie kobiety. 

IKobiecie, nie posiadającej wyższej 
ogłady towarzyskiej, madzwyczaj po- 
chlebiły odwiedziny szambelana, za- 
prosiła go więc na obiad. Marillac 
przyjął zaproszenie, ażeby łatwiej do- 
piąć swojego celu. Rozwinął całą ga- 
lanterję, ażeby się spodobać próżnej 
kobiecie, usilującej odgrywać rolę 
wielkiej damy od czasu, gdy jej córka 
zajęła wysokie stanowisko u dworu. 
Pani Poisson sądziła, że w tym 
względzie główną jest rzeczą nosze- 
nie ciężkich jedwabnych sukni i obła- 
dowanie palców  błyszczącemi pierś- 
cieniami, 


— Tak, kochany panie wicehrabio 
— rzekła z trudnem do naśladowania 
sadzeniem się na wykwintne maniery, 
prowadząc swego gościa do jadalni, w 
której służąca już nakryła do stołu — 
komu tron przeznaczony, — ten nie 
pozostanie w chatce, kto stworzony do 
gronostajów, ten je mieć będzie, 
choćby się w gałganach urodził, 

— Zniewolony jestem przyznać pa- 
ni słuszność — odpowiedział Marillac, 
który chwilami mógł zaledwie po- 
wstrzymać Śmiech, jaki w nim budzie 
ło komiczne obejście się pani Poisson. 

— Wierz mi pan, za życia męża 
nieraz mówiłam do niego: „Zobaczysz 
że nasza Joasia zrobi wielką karje- 
rẹ!“ Powiadam panu, że po tem 
dziecku odrazu poznać to można by- 
ło! — mówiła pani Poisson, sładając 
z godnością do stołu i zapraszając 
szambelana, aby zajął miejsce. — Mój 


"nieboszczyk mąż często wstrząsał gło- 


nią. Joasia starą 
się przystroić jak 
księżniczka. Zawsze wyglądałą za- 
chwycająco. Wszystkie dzieci w są- 
siedztwie ulegały jej, bawiła się z nie- 
mi w dwór i królową i naturalnie sa- 
ma zawsze grała rolę królowej. 

— Był to rodzaj wskazówki prze- 
znaczenia, pani, 

— Tak pan sądzi? Tak, ja jestem 
prawie pewną, że ona i tego dokaże. 
Szczerze się cieszę z pańskiej wizyty, 
bo lubię słuchać o mojej córce. Bywać 
u niej, nie uważam za stosowne. Nie 
dlatego. żebym nie miała w czem 
wystąpić, albo, Żebym się obawiała, iż 
mnie zmiesza towarzystwo, bywające 
u dworu... o nie!... ja się nie mieszam 
nigdy !.. ale dlatego, że lubię spokój 
i że moja córką znajduje się w takim 
stosunku, w którym najlepiej nie mieć 
wcale matki! Pan to wiesz, panie wi- 
cehrabio, że dla tak wysokie stanowi- 
sko zajmującej damy, jest najlepiej, 
gdy nikt nie słyszy i nie widzi nic ta- 
kiego, coby przypominało jej przesz- 
łość! Pozwól pan jednak tej zupy z 
mięsem krajanem i truflami, ° 

Marillac uśmiechnął się. 

— Podziwiam pani talent kulinar- 
ny, rzekł z galanterją. 

— Tak jadam zawsze. Lubię żyć 
dobrze, panie wicehrabio! Potem bę- 
dzie łosoś z jarzynką... kawałek polę- 
dwicy... potem znów ryba, a na koń- 
cu jarząbek lub comber sarni. Nie 
myśl pan jednak, żebym się sama zaj- 
mowała kuchnią. Mam do tego ku- 
charza! A toby było ładne, żebym się 
sama tem trudziła! Kucharz Drzynosi 
mi co wieczór trzy dyspozycje, a ja 
wybieram sobie, co mi najbardziej 
przypada do gustu! Od czegóż ma się 
córkę, która jest pierwszą osobą po 
królu! 

Marillac potakująco skinął głową. 

— Muszę panu powiedzieć — mó- 
wiła dalej gadatliwa pani Poisson pod- 
czas gdy służąca przynosiła potrawy, 
— że każdy człowiek musi mieć do ko- 
goś namiętne przywiązanie, Nie wiem, 
jaką pan masz namiętność, ale moją 
namiętnością jest dok"ze pić i jeść. 

— Żyje tu pani bardzo wspaniale, 
— przyznał szambelan, widząc, że 
kuchnią i wina były rzęczywiście wy- 
borne. 

Matka margrabiny 
zadowolona. 

— Między nami mówiąc, zawsze 
tego pragnęłam! I poradziłam sobie. 
Mój mąż był sobie chudym  pachoł- 
kiem, który nie umiał wybić się na 
wierzch! Ja mówiłam zawsze: 
„kto chce pić wino, ten myśli o tem, 
skądby go dostać, ale komu woda wy- 
starcza, ten nigdy nic lepszego mieć 
nie będzie, bo się o nic więcej nie 
troszczy“. Mego męża nie mogłam o 
tem przekonać, ale córka z rad moich 
skorzystała. 


wą, patrząc na 
wstążką umiała 


roześmiała się 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Zbroine przygotowani 


a hitlerowców 


w Zzzlelbiuz Saary 


Socjalistyczna „Volksstimme* ogłasza 
artykuł Maxa Brauna, oświetlający dzia- 
łałność narodowych socjalistów w Zagię” 
biu Saary, Według jmformacyj autora 
artykułu komisja rządząca przedstawiła 
iuż Lidze Narodów nieodparte dowody 
dalszego istnienia w Zagłębiu Saary od- 
działów szturmowych + sztafet ochron- 
nych. Pozatem 25 tys. młodych miesz- 
kańców Zagłębia przeszło lub przechodzi 
przeszkolenie „Sportu wojskowego“ w 
t. zw. obozach pracy. Braun wspomina 
następnie o licznych dowodach. gdzie 
młodzież od dawna jest nieustannie prze- 
szkalana wojskowo przez oficerów dawe 
nej armji niemieckiej, W Zagłębiu Saary 
zaś oddziały szturmowe j szafet ochron- 
aych na pograniczu niemieckiem trzymane 
sa w pogotowiu, by móc wejść w każdej 
chwili na terytorium Zagłębia. Autor 
twierdzi dalej, że na. terytorium Zagłe* 
hia istnieje teny leriny Saary, zorganižo- 
n ad na wzór austriackiego legionu na- 
Towowo-Socjajjistycznego. Braun ogłasza 
jednocześnie okólnik kierownictwa partii 
Narodowo socjalistycznej w Zagłębiu Saa- 
Ty do t. zw. komórek partyjnych. poleca- 
jący im złożenie spisów wszystkich po- 
mieszczeń w hotelach, gmachach szkol- 
TETTEN EE TTK OZZIE: 


a RZYZZ ROEE OZZNNNNNZNE 


Skazanie red. Madeskiego 


A sobotę Sąd Okręgowy w Toruniu 
ogłosi] wyrok w sprawie redaktora .„Sło- 
wą I omorskiegy* Wacława Madejskiego 
i Józefą Rychlewskiego, sekretarza po- 
wiatowego O, W. P.. oskarżonych o nje- 
Prawne posiadanie tajmego dokumentu 
wojskowego. Sąd skazał Wacława Ma- 
aeiskiego z $ 1a 2 ustęp 1 rozporządze- 
nia Prezydenta R. P. z 16. 2. 1932 r.. a 
Józela Rychlewskiego z §1 ustęp 5 tegoż 
rozporządzenia na 1 rok więzienia z zali 
Częriem aresztu Śledczego. Prokurator i 
obrona zapowiedzieli apelację. 

Na wniosek obrony sąd postanowił 
at z aresztu śłedczego obu oskatżo* 
nych. 


w 
Arcszfowanie nauczyciela 
gimnazjalnego 


Z Lwowa donoszą: 

Wielkie wrażenie wywołało we Lwowie 

= owania profesora VII giwoniiuin Daada- 

m 77%. on został w więzieniu w Bry- 
2: się aresztowania trzymane są w t3- 


2. 
Pożegnanie posła sowieckiego 


Warszawy donoszą: 

sobotę rano odjechał do Moskwy, opu- 
szczający placówkę warszawską, dotychcza- 
Poseł sowiecki p. Antonow Owsiejenko 
ma dwa, dzina. Odjeżdżającego posła żegnali 
sę  *OTCU przedstawiciele M. S. Z. członko- 


wie poselstwa, przedstawiciele korpusu dy- 
plomatycznego, Prasa i f. m 


Stywy 
vraz 


Humor 
bamn p 


l STAWKA. 

Kohm zasiada do gry 
w karty z Majerem. Ma- 
ier mówi: 

— Ale 
c 

RONA: — Ją także nie 

Majer: 2—- To wiesz 
cò, grajmy o policzek. 

K Doskonale! 


ja niemam pie- 


— 


Maier zaczyna taso- 
wać karty, Kohn tym- 
czasem wyciął mu po- 
tężny wcze, 

— Go jesest? ~=- py- 
ta Majer. Przecież 
Najprzód złożyć stawkę 
do puli. 


ROZUMOWANIE 
PIJAKA. 
— Wiem, że miałem 
w tej sprawie awanturę 
Z jakimś facetem; wiem 
że jednego z mas wy- 
rzucono za drzwi; że- 
bym jeszcze wiedział 
którego, — mnie czy je- 
"go. łatwiejbym się da- 
myślił, gdzie jestem: w 
knajpie, czy na dworze? 


Klarze. 


nych i mieszkaniach prywatnych, rzeko* 
mo celem ulokowania tam Niemców, 
przybyłych z Rzeszy na głosowanie ple- 
biscytowe. Autor konkluduje, że cała 


działalność ta ma na celu stworZenie siły 
zbrojneł, lako ostatniego atutu w walce 
narodowych socjalistów o przyłączenie 
Zazłebia Saary do Rzeszy, 


Pieniądze ma papierosy i... Sfrzały 


Z Warszawy donoszą: s 

Przed sądem stanęła Stefanja Dam- 
mowa. oskarżona © usiłowane zabójstwo 
swego męża b. kapitana wojsk polskich. 
W dniu 7 listopada ub. r. b. kapitan 
Damm zażądał od żony pieniędzy na pa- 
pierosy, a gdy mu odmówiła doszło do 
ostrej sprzeczki. Damm uderzył swą żo* 


do syEkecssmC$o meżż 


nę w twarz, poczem ona strzeliła do nie- 
go. raniąc go w ramię. Rozprawa toczyła 
się przy drzwiach zamkniętych. Sad, 
uwzględniając działanie w stanie silnego 
afektu oraz niekaralńość oskarżonej, ska- 
zał Dammową na 6 miesięcy więzienia z 
zawieszeniem kary na dwa lata. 


v | 
„Schuśzbumić mści się na zdrajcach 


Szpice! policyjny wywieziony za miasto i zasirzełony 


Z Pragi donoszą: 

Dziennik „Ceske Slovo“ donosi o zamor- 
dowaniu jednego z b. przywódców „SChutz- 
bundu“, Korbela, który byf komendamtem o- 
kregowym w Wiedniu, a podczas rewolircji w 
lutym pozostawał na służbie policji, wydając 
w ręce władz wielu swych dawitych współ- 
towarzyszy. Do mieszkania Korbela przybyło 


kiku ludzi, którzy przedstawiił się jako urzęd- 
nicy policyjni | wezwali Korbela do udania 
się z nimi do dyrekcji policji, Korbel, nie po- 
dejrzewając niczego, wsiadł do auta, które 
pojechało na peryierie miasta. Tam rzekami 
policjanci wyprowadzili Korbela z samochodu 
i zastrzæili z rewolwerów., 


Chiny grożą dreszłowaniem b. cesarza Manduri 


gdyby pojamil sie ma terytorium chińskiem +* 


Z Tokio donoszą: 

Z Nankinu donoszą, że rząd "hiń- 
ski oświadczył w związku z pogłoska- 
mi, jakoby cesarz Mandżurji, Pu-Yi, 
miał zamiar odbyć podróż do Chin, że 
cesarz będzie aresztowany na mocy 
ustawy 0 ochronie państwa. Rząd 
nankiński uważa cesarza Mandżurji 


„Chie 


za obywatela chińskiego, który dopu- 
ścił się zbrodni zdrady stanu wobec 
republiki. Aby uniknąć powikłań po- 
litycznych, rząd chiński prosi Japonię 
o wpłynięcie na cesarza Pu-Yi, aby we 
własnym interesie zaniechał zamiaru 
podróży do Chin. 
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— Izba Cywilna Sądu Najwyższego wy» 
dała ważne orzeczenie dla modnych w dzi- 
sieiszych czasach separacyj małżeńskich. We- 
dług orzeczenia tego „żona separowana wy» 
łącznie z własnej winy, nie może domagać 
się od męża choćby wiezbędnego tylko utrzy- 
mania". 

— Władze policyjne w Chojnicach areszto= 
wały dwóch działaczy Stronnictwa Narodo- 
wego pp. Mrowczyńskiego | Tomczyka, o- 
skarżonych o zasmarowywanie szyldów 0r- 
ganizacyj sanacyjnych. 


Ratowanie rozbitków 
z „Czeluskina'* 


Z Moskwy donoszą: 

Akcja ratunkowa rozbitków z „Cze- 
luskina* prowadzona przez władze z 
całym nakładem energji doprowadziła 
do nowego zwycięstwa techniki nad 
żywiołami. Lotnicy Kamanin i Moło- 
tow zdołali wylądować a krze lodowej, 
gdzie znajduje się obóz rozbitków. 
Lotnicy zabrali 5 osób z pośród zało- 
gi „Czeluskina”, odstawiając ich do 
Wankaren. Samoloty sowieckie zdo- 
łały już poraz drugi dotrzeć do obozu 
prof. Schmiedta. Za pierwszym razem 
samoloty zabrały z obozu Io kobiet 


i dzieci. 
G 
Zamówienia sowieckie 
na Górnym Siqsku 


Agencja „PID“ dowiaduje się, że przed- 
stawicielstwo handlowe Z. S. R. R. w 
Warszawie otrzymało od władz central- 
nych instrukcje w sprawie podjęcia roz: 
mów na temat zamówień w przemyśle 
górnośląskim. Sowiety zamierzają kupić 
kilka tysięcy ton belek żelazr=r" dla ce- 
łów budowlanych. Zamówienia te mają 
wykonać huty „Pokój“ i „Batorego“. 


bekipracy:-:7 


Krwawe słazrciea z khezrobośmiezmi w Amergce 


Z Mineapolis donoszą: 

Na ulicach miasta, przed ratuszem, roze- 
grały się krwawe walki pomiędzy tłumem 
bezrobotnych i policją. Oliarą rozruchów pa- 
dło około 20 ratnych, w tem kilku policjan- 
tów i jedna kobieta, Aresztowano około . 25 
osób, 

Tłum liczący 3 tysiące bezrobotnych, wy- 
Szedł na ulice miasta, protestując przeciwko 
zawieszeniu robót publicznych, wskutek czę- 


— 100 — 


niosły wiadomość o przyszłym współudziale Lili 
w zabawie, urządzanej przez arystokrację. I 
Mówiono o „pięknej pannie di Rigano*, znanej 
arfystce, która nie wahała się oddać swego talentu 
na usługi dobrej sprawy. i e. 
Jakkolwiek wielkim był gniew pani Ropskiej < 
przeciwko córce, to przecież nie musiałaby chyba 
być matką, żeby się nie cieszyć sławą swego 
dziecka. | k 
Więc Lila nie była jednak tak zepsułą, jak ona 
sądziła i nie zeszłą na złe drogi. 
chciała zostać wielką artystką! Nietylko, że chwa- 
lono ją w dziennikach, ale przyjmowano ją w ké- 
łach dystyngowanych i poważnych ludzi. 
Serce pani Ropskiej wezbrało radością. Więc 
doczekała się jednak pociechy z Klary! 
I dzisiaj oko jej przebiegło najpierw rubrykę 
„z teatru”. 3 j 
Nie znalazła tam jednak żadnej wzmianki o 
Gdy jednak przeczytała rubryke „Wiado- 
mości towarzyskie", oczy jej zwiększyły się nagle 
zdumieniem. 
Czy dobrze widziała? 
Musiała raz, drugi i trzeci przeczytać Krótką 


notatkę, zanim ją dobrze zrozumiała. 


W ADMINISTRACJI 
GAZETY 
— Fe kosztuie oglo 
Szenie zaręczynowe? 
— Każdy milimetr 50 
groszy. 
— D mój Boże! A 
mój narzeczony liczy 
nrzeszło 2 mir. wyso- 
kości, 


miezadługo. 
pama 


Brzmiała ona jak nastepuie: 
„Interesujące zdarzenie towarzyskie! 


Dowiadujemy się, że gwiazda, kłóra nie- 
dawno zeszła ną niebie scenicznem, opuści nas 
Znana artystka głównego teatru, 
Lila di Rigano, zaręczyła się z panem 
Leonem Wołeckim. Panna Lila di Rigano, któ- 


Więc naprawdę 


go setki Imdzi znalazło się bez pracy. Bezro- 
botni maszerowałi, wznosząc okrzyki: „CiHHe- 
ba | pracy“, Demonstranci zgromadzili sę 
przed ratuszem, poczem rozpoczęły sę 
utarczki z policją, która broniła wstępu do 
wnętrza gmachy. Przed bramami ratusza wy- 
stawiono na postrach karabiny maszynowe. 
których widok na chwile ochłodził wzba!rze- 
nie tłumu, później jednak doszło ponownie 
do starć z połicją. Bezrobotni obrzucili po!:- 


TU WYCIĄCI 


cjantów kamieniami, gruuzem i butelkami, Na 
policję rzucono bomby łzawiące. któremi de- 
monstranci zaopatrzyłi się zawczasu. Sytua- 
cia policji była w pewnym momencie tak 
krytyczna, że wezwano na odsiecz straż po- 
żarną. Policja z trudem odparła dwa ataki do 
bram ratusza, Po dwugodzinnem zamieszań::. 
policji udało się wreszcie wyprzeć demon- 
strantów z placu, na którym pozostały liczn2 
śłady walki i gęsto rozsiane plamy krwi, 


De do 


Sydonja, uradowana ze swego fryumfu, zwró- 


ciła się doń pobłażliwie. 


chem. 


reley. 


Teraz dopiero odzyskał Horowicz mowę. 
miał słów na podziękowanie jej i oznajmił, że dzie- 


— Zobaczymy się więc — rzekła. 
„Uzna pan, że się nadaję na modelkę do tego ro- 
dzaju obrazu, — zakończyła ze zwodniczym uśmie- 


Sam ten uśmiech był dowodem, jak rodzaj jej 
piękności odpowiadał wyobrażeniu niebezpiccznej 
rusałki, która królując na wysokiej skale, wabiła 
żeglarzy swym śpiewem w przepaść zguby. 

Ze swemi złotemi włosami, szaro = ziclonemi 
oczami, wspaniałą postacią, była uosobieniem Lo- 


Nie 


ło to będzie jego najlepszem dziełem i, że nie mógł- 


by do niego znaleźć odpowiedniejszej modelki. 


Zapomniał tylko o chytrym, okrutnym rysie w 


jej twarzy. 


Czy może go nie zauważył? Czy nie 


czuł, że igra z nim jak kot z myszą? 
Nie, nie czuł tego. 


Był zupełnie oszołomiony, 


gdy go pożegnała uściśnieniem ręki. którem wyra- 


i rzekła: 


ziła wszystko, czego usta powiedzieć nie mogły 


— Czy jest nan feraz zadowolony? 
Nawet zazdrość, która szarpała jego Serce. gdy 
widział ją kołyszącą się w tańcu w ramionach in- 


ych mężczyzn i spoglądającą na nich z kokieterją, 
nie zdołała zaćmić jego szczęścia. 

Przecież okazała mu wyraźnie, że go kocha. 
Ta kckieterja jest z pewnością pozorem. pod któ- 
rym chce ukryć swe prawdziwe uczucia. lękając 
się obudzić podejrzenia męża 
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Pożyczka zagraniczna 
dla Polski 


Z Warszawy donoszą * 

W sobotę o godz. 5-tej popol. powró- 
cili z Londynu pułkownik Koc i wicemini- 
ster Piasecki, którzy omawiali szczegóły 
wykonania t. zw. pożyczki na instalację 
hamulców automatycznych w wagonach 
towarowych. Pożyczka ta wyniesie 132 
miljony zł. 

Po powrocie wiceministra Koca ocze- 
kiwane jest zakończenie prac nad nowym 
dekretem prezydenta R. P. w sprawie w 
jednostajnienia waluty w Polsce. 


a 
Kaśórody Nobla 


W roku bieżącym będzie 5 nagród tm. 
Nobla po 162.608 koron szwedzkich każ- 
da, a mianowicie nagroda literacka, me- 
dycyny, fizyki i dwie nagrody chemii, z 
których jedna z roku ub. nie została wy- 
dana z powodu braku odpowiedniego lau- 


reata. 
B 


Rozłam wśróń komunistów 
w Szwecji 


Od dawna już komuniści szwedzcy podzie- 
tent byll na dwie grupy, z których jedna pod- 
legła była Kominternowi, druga zaś była nie- 
zależna. Ta ostatnia postanowiła obecnie 
olbrzymią większością głosów porzucić nazwę 
partji komunistycznej i uchwaliła, że grupa 
odtąd występować bedzie jako socjalistyczna 
partja zjednoczenia robotników i ludu wiej- 
skiego. Organ tel grupy. donosząc o zmianie 
łej nazwy, oświadcza, że nie chodzi oczywi- 
ście o zbliżenie do socjal-demokratów, gdyż 
łch polityka rewizjonistyczna jest przez gru- 
pę ostro zwałczana, 


® 
Odnowiedzi Redakcji 


P. Franciszek G. z Pszowa, Możemy ewen- 
tualnie napisać coś, ale dopiero po praktycz- 
nem zastosowaniu tego wynalazku. 

Karta abonamentowa 46191. Niech się Pan 
zwróci z prośbą do Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego, 

H. J. K. 21. 1) O istnieniu takiego biura 
nie słyszeliśmy. Radzimy iednak postępować 
w tej sprawie ostrożnie. 2) Wyczerpane. 

P. Marja S. z Mysłowic, Proszę napisać 
do nas jeszcze jeden list ; nadmienić, kiedy 
te oszczędności zostały wplacone. 

„Ciekawa, Nie możeroy się nigdzie do- 
wiedzieć. 

mJ. S. 1903". Prezes Zw. b. Strzelców By- 
łomskich kpt. Gonsior, naczelnik gmmy Brze- 
ziny Śląskie, może poinformować. 

99. 1) Meble nie moga być zajęte. W razie 
zajęcia, należy wnieść sprzeciw za pośred- 
niotwem matki. 2) Nie potrzeba żadnego re- 
jentalnego kontraktu. 

M. M, Mysłowice. Należało się już darwno 
zwrócić do Pow. Kasy Oszczędności celem 
przewaloryzowamia. Można to jednak jeszcze 
tczymić teraz. W najlepszym razie uczyni to 
kwotę około 230 zł. 

„l. J.“ Należy się poddać ponownemu zba- 
FRA przez lekarza zaufania Spółki Brackiej 
i domagać swych pretensji, 


« — 98.» 


Niech sobie ci. arysłokratyczni 


wyobrażają, że darzy ich swemi względami. 'On, 
Michał Horowicz, wiedział najlepiej, co o tem są- 


dzić! 


Jemu ona okazała, że jest „wybranym. ą 
się tylko, by ten sen o szczęściu nie że się 


szybko. 
Ale nie. 
Długo jeszcze w nocy pieścił się 


myślą o szczęściu, jakiego dozna, malu,ąc tę wspa- 


nłale piękną, ukochaną kobietę, 


Ale nietylko dla Sydenji i Horowicza dzień za- 


bawy był dniem tryumiu i szczęścia.. 
Był on nim i dla Lili. 


On się miał dopiero zacząć! 


I kto wie, czy nieby- 
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ID malce o szczeście 


— NIESZCZĘŚLIWA HALSZKA. Na 
drodze życia każdego człowieka Zawsze 
wyrastają przeszkody, które utrudniają 
mu dojście do upragnionego celu. Jeżeli 
jednak zdążamy do tego celu wytrwale, 
nie zniechęcamy się lada jakiem niepo- 
wodzeniem, to wcześniej, czy później, ceł 
ten musimy osiągnąć. Celem Pani życia, 
jak zresztą każdej innej kobiety. jest osią- 
gnięcie szczęścia. I słusznie. Jest Pani 
młoda ; ma Panj prawo być szczęśliwą. 
Niech Pani jednak pamięta o tem. p. Hal 
szko, że b. często szczęście to Zamienia 
się w ból i łzy, że osiągnąć prawdziwe 
szczęście jest bardzo trudno. Nie chciał- 
bym sączyć w Pani młode serduszko 
gorzkiego jadu piołunu, z drugiej jednak 
strony nie chciałbym utrzymywać Pani w 
błędzie. Dlatego też powiem Pani ot- 
warcie, że człowiek ten Pani nie kocha, 
że był to tylko szał i poryw zmysłów, 
który minął, jak miia wszystko, co jest 


nietrwałe. 
Droga p. Hałszko!  Zbłądziła 


Jeszcze za 


— P. JÓZEF Z BIELSZOWIC. Gdy” 
bym miał jakiś skuteczny środek na te 
wszelkie bóle młodych i kochających serc, 


Pani, 


pozwoliła lekkomyślnie nadużyć swego 
zaufania, postąpiła Pani źle, ale też tem- 
bardziej nie wolno Pami myśleć o Samo- 
bójstwie. Umrzeć można dopiero po na” 
prawieniu błędu. Zresztą Bóg Pani dał 
życie ą w Boga ręku ono się Znajduje. 
Panno Halszko! Niech Pani będzie silną 
i pamięta o tem, żę Świat nałeży tylko do 
silnych ludzi. Jeśl; narzeczony tak postę” 
puje, to miech idzie precz, Niech mu Pani 
okaże swą wzgardę, niech mu Pani po- 
wie, że skrzywdził Panią bardzo, ale zła- 
mać Pani nie potrafi, że się Pani otrząs- 
nęła z tej duchowej martwoty i pragnie 
żyć. aby Panią mógł kiedyś jeszcze zo- 
baczyć zczęśliwą u boku człowieka, któ- 
ry Panią zaprowadzi przez życie. Dotych* 
czasowe przeżycia pokryje wkrótce pleśn 
zapomnienia 4 wkrótce zacznie Pani no- 
we, szczęśliwsze życie, Niech Pani jed- 
nak pamięta, p. Halszko, że nie wołno 
Pani powtórzyć błędu, który pociągnął za 
sobą tyle przykrych następstw. 


mcześmie... 


byłbym niewątpliwie największym dobro- 
czyńcą ludzkości, Niestety środka takie” 
go nie mam, więc chciałbym tylko Pana 


Raczej poniesie śmierć 


miżby się miał o ożemić ... 


Z Wiednia donoszą: `. 

„Neue Wiener Tageblatt” donosi z AA 
o oryzinalttych motywach dymisji osobistego 
sekretarza Mussoliniego. Duce miał zażądać 
od swego długoletniego współpracownika, któ- 
ry jest kawalerem, by spełnił, w myśl dok- 
tryny faszystowskiej, swój obowiązek wobec 
społeczeństwa, wstępując w związki małżeń- 
skie. Chiavolini po raz pierwszy uchylił się 
od spełnienia woli swego szefa, oświadczając» 
że z radością oddałby życie za ojczyznę i 
wodza, za którym gotów jest pójść na koniec 
świata. jednakże me ożeni się dopóty, dopóki 
vie znajdzie kobiety, z którą będzie mógł 
związać się na całe życie. Mussolini dał swe- 
mu sekretarzowi pewien okres. czasu do na- 
mysłu, po upływie którego Chiavolini wolał 


młodzieńcy 


Lękał 


Wolecki nie był obecny na zabawie. 
spotkania z Januszem i skutków, jakieby ono mo- 
głoby pociągnąć za sobą. Pod pozorem, iż 
właśnie, w tym czasie wyjechać z miasta, usunął 
się od zabawy. 

Pomimo: to wszyscy, którzy podziwiali Lilę di 


zręzygwowąć zę- swego Stanowiska, niż. zde- 
cydować siłę na małżeństwo, 


9 śmiertelnych ofiar 
katastrofy kolejowej 


Z Rio de Janeiro donoszą, że w gócach 
Mantiquerra nastapila katastrofa kolejowa. 
Pociąg pospieszny spadł w pełnym biegu z na- 
Sypu. Lokomotywa i trzy wagony osobowe zo- 
stały całkowicie strzaskane. Z pod rozbitych 
wagonów wydobyto dotąd 9 zabitych I 8 cięż- 
ko rannych. 


ga 


Rigano, szeptali sobie jego imię. 


-„dzieniec 


Już. od dawna było publiczną tajemniczą, że 
Wolecki stara się o względy pięknej artystki. Mó- 
wiono nawet głośno o tem, że jest zaręczony z nią 
i ma zamiar niezadługo poślubić ją. 

'Nie dziwiono mu się wcale, widząc tyle wdzię- 
ku i. piękności. Na szczęście Lila tylko przez krótki 
czas bywała w barze tak, że ten epizod z jej życia 
był bardzo mało komu znany. 


Lekat się 


przekonać, że to nie jest miłość, lecz, stine 
wprawdzie, ale pfzejściowe uczucie, która 
minie, jeśli go Pan nie będzie ciągle pode 
sycał. Gdy Pan będzie starszy, przekona 
się Pan o tem i przyzna mi rację. Tak, jak 
teraz, będzie Pan jeszcze mieraz kochał, 
aż wreszcie pokocha Pan naprawdę i wte” 
dy się ożeni. Narazie, aby odzyskać rów- 
nowagę ducha, niech Pan tej dziewczyny 
unika, tak, jak ona Pana unika, niech s'y 
Pan odda pracy i jakimś godziwym roz- 

rywkom, a ukojenie przyjdzie wkrótce, 
Zresztą dziewczę to jest jeszcze tak mło 
de i naiwne, że trudno z niem mówić po- 
ważnie. Najlepszym tego dowodem jest 
fakt, że słucha nierozsądny ch podszeptów 
swej koleżanki i ulega jej wpływom. Dla- 
tego też, p. Józku, radzę Panu po oicow= 
Sku, żeby sobie Pan nie zawracał tem 
głowy. Jeszcze jest zawcześnie, 


Sesknota 


— P. FELICJA Z LIGOTY, Proszę Pa- 
ni! Rozumiem w zuvełności Pani tęsknotę 
zą własnem ogniskiem rodzinnem, za 
człowiekiem, któryby był podporą w Pa- 
ni życiu i osłodą Jej gorzkich chwil, rozu- 
miem pragnienie spełnienia właściwego 
posłannictwa kobiety, iednakże poszuki- 
wanie męża drogą matrynionialnych ogło* 
szeń w pismach nie lest zbyt szczęśliwym 
pomysłem. Jeżeli żyje Pani w. takich wa- 
runkach, odcięta od ludzi į pozbawiona to= 
warzystwa, to musi Pani szukać pomocy 
u krewnych i dobrych znajomych. Ci mo- 
gliby Panią wyswatać z mężczyzną. któ- 
rego znają i co do którego Są pewn:. że 
jest człowiekiem zacnym i szlachetnym. 
Byłoby dobrze. gdyby Pani mogła na ja- 
kiś czas wyjechać do krewnych, tub zna- 
jomych, zam. w jakiemś mieście, bywać 
częściej w towarzystwie. pokazywać się 
ludziom. W przeciwnym razie osiągnięcie 
celu będzie natrafiało na trudności i, jak 
kwiat, będzie Pani nadal. więdła na ustro- 
niu. Ir—ski. 


Pamiętaj o bezrobotnych 


PZ Panc E 


fiumox 
p Loozcj 
CUDOWNE OCALENIF. 

Podczas burzy na mọ- 
rzu rozbił się statek. 
Jednak wszyscy podróż- 
ni zostali uratowani. , 

Nazajutrz po katastro- 
fie. jedno . z pism 7a- 
mieściło następującą 
wzmiankę: . 

„dzięki zimnej krwi 
paru dzielnych _ męż- 
czyzn, wszyscy został: 
uratowani, Według spra- 
wozdamia naszego umyśl! 
nego wysłannika, urato- 
wano naweł o jedną 
kobietę więcej, niż p'er- 
wotnie bylo na statku”. 


musi 


laby zbierała jego więcej hołdów niż Sydonia, gdy- 
by nie było brakowało nazwiska i tytułu, który 
miała tamta. ' 

Lila wyglądała prześlicznie, zwłaszcza w. fan- 
tastycznym kostjumie, w którym oddeklamowała 
proste, a piękne wiersze. 

Winszowano jej serdecznie sukcesu i frakto- 
wano z szacunkiem, co należało przypisać nietylko 
jej sławie znakomitej aktorki, ale i względom, jakie 
jej okazywała podziwiana przez wszystkich hrabina 
Dębska. 

Pokazała się ońa.z nią pod rękę i przedstawiła 
paniom i panom ze swej sfery, których Lila jeszcze 
nie znała. 

Panowie dobijali się o względy Lili. A likiery, 
które sprzedawała w jednym z namiotów, cieszyły 
si niemniejszem powodzeniem, niż. kwiaty, sprze- 
dawane przez Sydonję. 


"sze wzmianki, a w 


I względy, jakie jej okazywała podczas zaba- 
wy -Sydonja, zdawały się potwierdzać krążące 
wśród obecnych pogłoski; większa część gości 


"uważała, że odnoszą się one raczej do przyszłej 


żony Woleckiego, niż do artystki. 

(Tak więc Lila osiągnęła swój cel 
NOŚCI. 

Już w następnych dniach miały się okazać ter 
go owoce. : 

Pani Ropska dadza wieczorem, po skończe- 
niu zwykłej swej roboty, przy oknie i czytała ga- 
zetę. A 
W ostatnich dniach nigdy tego nie zaniedby- 
wała. Ze szczególną ciekawością przegłądała ru- 
brykę „z teatru". 

Kilka razy napotkała: tam imię swej córki. Z 
początku były to tylko krótkie notatki, potem dłuż- 
w ostatnich dniach dzienniki przy” 


w  zupeł- 


DZIECI LUBIA NAŚLA- 
DOWAĆ STARSZYCH 

— Co wy tu wyra- 
biacie? 

-— Bawimy się w 
małżeństwo mantnusiu 
właśnie idziemy do 
ślubu... 

— A gdzież jest wasz 
mały braciszek? 

— Pod kanapą. Jesz- 
cze go- przecie bocian 
nie przyniósł! 


SPRYTNY. 

— Tatusiu, obiecałeś 
mi dać wieczne pióro 
jeśli dostanę dobry sto» 
pień. ie masz szczęś" 
cie. możesz. je zatrzy- 
mać! F 


„SIEDEM GROSZY" 


do smistrznsiw drugiej serji 


Po przerwie zimowej śląscy piłkarze 
ruszają dziś do drugiej serji rozgrywek. 
Walka toczyć się będzie we wszystkich 
klasach, przyczem główne zainteresowa” 
nie idzie w kierunku ligi Śląskiej, gdzie 
toczyć się będzie zacięta walka o tytuł 
mistrza Śląska. 

W pierwszej serji na czele tabeli upla- 
sował się „Slask“, za „Naprzodem'. 
Ostatni nie rozegrał jeszcze wszystkich 
spotkań pierwszej serji, tak, że ewentual: 
nie „Śląsk* może zostać zepchnięty z 
czoła. stę się jednak, że nie z tej stro- 
ny grozi „Sląskowi* į „Naprzodowi* nie- 
hezpieczeństwo, bowiem wielką rolę ode- 
kra w bież. serji I. F. C. Katowice. Wiek" 
szość spotkań Tozegra ten klub na swo- 
jom boisku, a obecnie zajmuje on trzecie 
miajsco w tabeli. Znając zaciętość gra- 
czy tego klubu, należy przypuszczać, że 
n I. F. ©. może sie potknąć wiele drużyn 
'Utorować mu drogę do mistrzostwa. 
„Naprzód“ może wtenczas uratować swój 
prestiż przez zajęcie drugigeo miejsca w 
tabeli, bowiem w tym wypadku może on 
wziąć udział w rozgrywkach o wejście 
do Ligi. 

Rozgrywki w Lilze Śląskiej są dziś 
następujące. 

y Chorzów: KS. Orzeł Chorzów. 
\atewice boisko „Słowianu* o godz. 11: 
BBSV. Bielsko — I. F. C. Katowice; boi 
SWO „06%: Słowian — „06% Katowice. Li- 
Naprzód Lipiny Dąb. Król. 
: Koszarawa Żywiec — AKS. Król. 


Klasą A: Jedność Michałkowice 
Kościuszko Szopienice. KS. „07* Siemia- 
nowice — Śląsk Siemianowice. KS. Roź- 
dzień-Szopienice — KS. „09% Mysłowice. 
„24* Szopienice — Soła Oświęcim. Kole: 
jowe P. W. — Policyjny. TS. .20* Bo- 


— 


Wyniki sporiowe należy 
podawać pod kr. fel, 349 81 


W związku z rozpoczynającym się se- 
zomem piłkarskim na ŚląSku i w. całei 
Polsce, zwracamy wszystkim klubom 
uwaszę, że wyniki z boisk należy bezpo- 
a So skończonych zaj a 

e O s 2264 
„Siedem Groszy” Eh łaa ur 

NR. TELEFONU 349-81. 
km Brae AZ LA RA 

es j poniedziałkowem 

wydaniu obu Ślad © ua 
ù interesie wszystkich klubów leży. 
es wyniki z zawodów były umieszczone 
Z w poniedziałkowym numerze. 


® 
„Ruch Wik. Hajduki 


w Krakowie 
W Lidze 


: państwowej zainteresowanie, 
AT jest dziś na pierwszy mecz 
si olski „Ruchu“, który zmierzy 

z y Krakowie z „Cracovią“. 
zmierz SZAwianka" "gości „Wiste“, ŁKS. 
P Zy SIĘ ze Strzelcem, „Pogoń“ gra Z 
b odgórzem a a „Warta “z „Polonią“. 


© 
Przed wyborem sędziego 
Ra mecz z Czechosiowacją 


„Zarząd PZPN. wysłał w piątek odpo” 
pęt do: Czechosłowackiego Związku 
ilkarskiego w sprawie sędziego na mecz 
Czechosłowacja — Polska w dniu 15 bm. 
w. Pradze. i 
W odpowiedzi na propozycje czecho* 
słowackie, zarząd PZPN. proponuje dwu 
UMiych kandydatów do wyboru, a miano- 
wicie dr. Bauwensa (Niemcy) lub Ohlsona 
(Szwecja). zaś o ile oba; ci kandydaci nie 
będą mogli przyjechać, to PZPN. zgadza 
SIĘ ną kandydaturę sędziego niemieckie- 
xo ruchsa, proponowanego przez związek 
czechosłowacki. 
® 


Z życa sę*cji nityarszich 
E. $. „Grdauja” 


W ramach t, zw. „rundy puharowej* KS 
„Gedania* rozegra dziś spotkanie pľkařsk'e 
w, Rasienburgu w Prusach Wsehodmich z 
miejscowym klubem sportowym, następnie w 
Gdańsku z elblącką drużyną „Victoria“ dnia 
15 bm. i wreszcie dna 29 bm. w Olsztynie z 
klubem miejscowym „Vicaria“ W maju br 
odbędn się w tei rundzie dwa dalsze męcze 
w Guańsku. 


gucicę — Czarni Oświęcim. Naprzód Ka- 


giewniki — I. K. S. Tarn. Góry. Naprzód 


towice —  Ligocianka. Wawel Nowa Ruda — Slavia Ruda. Strzelec Hajduki 
Wieś — Zgoda Bielszowice. Silesia Ła- — Odra. 
ETRRZEZPERSEA 


Niespodzianki na ehminacjach bokserskich 


śląskich pięściarzy w owym Śytomiu 


W ub. piątek wieczorem odbyły się w 
Nowym Bytomiu, zarządzone przez S. Q. 
Z. B., eliminacje bokserskie najlepszych 
pięściarzy Śląska, w związku z ewen- 
tualnem rozegraniem jednego spotkania Z 
reprezentacją Estonii. A 3 

Ze zgłoszonych zawodników nie stawił 
się Moczko i Wocka. Pierwszy wskutek 
niedyspozycji zawczasu zawiadomił orga* 
nizatorów o  nieprzybyciu. Natomiast 
Wocka wogóle do Nowego Bytomia się 
nie stawił, nie usprawiedliwiaiąc się na- 
wet i narażając organizatorów na przy” 
kre sarkania ze strony publiczności. Nie 
wiadomo. komu narazie przypisać winę 
postępowania Wocki, ale odpowiednie 
wyjaśnienie powinno nastąpić, a winnych 
należy ukarać, by nie wodzono publicz- 
ności za nos. Pragnęła ona głównie z0- 
baczyć walkę Wocki z Uherkiem. Nie 
doszło do tego, przyczem publiczność ko- 
mentowała nieobecność Wocki w ten spo” 
sób. że stchórzył on. 

Walki obfitowały w: szereg niespodżia- 
nek. Przedewszystkiem start Jarząbka, 
Rudzkiego, Krawczyka, Wiechuły i Białasa 
"4 ty główną osią zaimteresowania pu: 
bliczności, która po brzegi wypełniła 
wiielką salę. 

Rudzki, który startował w wadze lżei- 
szej, natrafił na Krawczyka. Ostatni znaj- 
duje się w doskonałej formie i jest on dziś 
jednym z najlepszych naszych bokserów, 
dlatego też był on dla Rudzkiego twat- 
dym orzechem do zgryzienia. Rudzki 
nie wykazał jeszcze swojej formy, był 
jednak zupelnie równorzędnym przeciwni- 
kiem. Ostatnie fazy walki, kiedy to 
Krawczyk zasypał Rudzkiego gradem 
ciosów, zadecydowały o przyznaniu zwy” 
cięstwa Krawczykowi. 

"Jarząbek, którego pó dłuższej przet” 
wie znów zobaczyliśmy na ringu Słąskiń. 
nie mógł dostatecznie zaimponować. Z 
Góreckim nie wykazał on swoich walo” 
rów, aczkolwiek w drugiem starciu OoŚ- 
kolwiek prowadził walke: J. robił raczej 
wrażenie przemęczonego (możliwie po 


walce z Rotholcem, którą stoczył w ub. 
niedzielę w Poznaniu). Górecki pod ko- 
niec walki szedł ostro :.na przeciwnika, 
będąc dobrze nastawiony. przez swego 
sekundanta Górnego. Walka zakończyła 
się wynikiem remisowym. 

Niżei swej formy walczyli Matuszczyk 
z Englem. Pierwszy miał nawet nadwa* 
ge i dopiero pod koniec 3 starcia ostrym 
atakiem uzyskał nieznaczną przewagę. 
Zwyciężył na punkty Matuszczyk. 

Zaciętą walkę stoczyli Białas z Wie 
chułą. Ostątni wykazuje ciągłą poprawę 
formy, a w spotkaniu z Białasem wyka- 
zał również równorzędne walory. Trafiał 
on nawet lepiej i skuteczniej, forsując 
ostre tempo przez wszystkie 3 starcia, W 
ostatnich momentach walki dzięki ostre- 
mu atakowi zasłużył sobie na zwycię- 
stwo, aczkolwiek walka była naozół wy" 
równana, typowa, nierozstrzygnięta,. 

Dwaj rywale z Rudy: owaczek i 
Skalec stoczyli twardą walkę, lecz pod 
względem sportowym i technicznym stała 
ona na nienadzwyczainym poziomie. Wal- 
ka przez cały czas wyrównana i Kowa- 
czek musiał się mieć na baczności, by 
uniknać ciosów sierpowych swego prze- 
ciwnika. Zwyciężył zasłużenie na punk: 
ty Kowaczek. 

W wadze półciężkiej zmierzyli się 
Wrazidło i Jasiulek. Obaj pragnęli unikać 
twardych ciosów, przechodząc każdora” 
zowo do uników. tak, że walka pod 
wzgledem sportowym urągała wprost 
sztuce bokserskiej. Zwyciężył na punkty 
Wrazidło. 

Organizacja zawodów. która leżała w 
rękach miejscowego Klubu bokserskiego 
— bez zarzutu. Życzyćby sobie należało, 
by Klub ten w najbliższym czasie po- 
myślał o sprowadzeniu dobrych przeciw" 
ników, bowiem zaińteresowańie sportem 
bokserskim ze strony prbliczności nowo- 
bytomskiej jest olbrzymie. 

Sędziowali: na punkty pp. Kocur i 
Karch, w ringu red. Karaś, 


w | 


Sukces K.S. Wyzwo onie” Łaciewnśki S). 
w Czechosłowacji 


Podczas świąt bawił zespół K. S. „Wy- 
zwolenie* Łagiewniki w Trzyńcu i Karwinie 
w Czechosłowacji j uległ po pięknych wale 
kach w Trzyńcu 2:1, w Karwinie 3:2. Zawody 
zakończyły się dlą Polaków zaszczytną prze” 
graną, przyczem Polacy otrzymali szereg za- 
proszeń na kilka zawodów do Czechosłowacji. 
K. S. „SILA“ TRZYNIEC — K. S. „WYZWO- 

LENIE“ ŁAGIEWNIKI 2:1 (0:0) 

W pierwsze Święto na stadionie K. S 
Trzyniec spotkały się obie drużyny w nastę" 
pujących składach: Trzyniec, Matuszek 
Szlauz, Klepner, Krauz Morawiec. Hirśnikow- 
ski, Gas, Walek, Kanderla, Sztaszko, Lanz 
Wyzwolenie: Żydek. Kurdziel. Bozowski, Ol- 
szok. Procek I, Sokalla, Golek, Stett'nus. Pro- 
cek II, Wostal, Bogacki. Wyzwolenie z ruz- 
poczęciem gry ostro arakuje : w wspaniałym 
stylu przeprowadza szarcę nebczpecznych 
wypadów które wzbudziły u nuhl czności po- 
dziw. Trzyniec, 1iemniei atakuje a tempa się 
coraz. więcej za9strza, Po przerwie przypu- 
szcza „Wyzwolenie“ generalay szturm ` tið- 
gle atakuje bramkę p'zec'wnika. przyvczem 
Wostal uzyskał pierwszą i Ostatnia . bramke, 
P, K. S. KARWINA K. S. „WYZWOLE- 

-O NIE“ 3:2, h 

W drugie święto bawi! zespół K S „Wy- 

zwolenie” w Karw'nie, gdzie rozezrzl drugi 
mecz. Przemęczeni gracze obi arnżvn nie 
zaprezentowali już tak wysokiego poziomu 
technicznego w grze. Wygrała Karw. 1a. Sę- 
dzia dobrv: widzów 1500. 
K. S. „WYZWOLENIE“ ŁAGIEWNIKI ŚL. 
poszukuje w dniu 15. 29 bm. i 3. 6. i 13 maja 
przeciwników na wyjazd. Korespondencje 
kierować pod adresem: Jan Brzenska. Ła- 
giewniki Śl, ul. ks. Bończyka, 


© 
$nor! w Zad'ęhin Ną*rowsKicne 
WALNE ZEBRANIE „ŚWITU* 

14 bm. v godz 18,30 w Sosnowcu, przy, ul 
Wielk'ej 13 dom p. Masłowskiego odhbędz' e 
się walne zebrane członków T. K O. „Świt“. 

SARMACJA — SOLVAY. 

Dziś, w Grodźcu gra hędzińska Sa,macia 
z Solvavem 

Przedniecz o godz. 13.30. 


Spori- w Wielkopolsce 


ROZGRYWKI O MISTRZOSTWO PIŁKAR- 
SKIE W KLASIE „A“ POZN. OZPN. 


W niedzielę rozegrane zostaną tylko trzy 
spotkamia z cyklu rozgrywek © mistrzostwo 
w klasie „A“ w okręgu poznańskim. W Po- 
zamu odbędą stę dwa spotkania między 
„Sparta“ i: Ostrowskim Klubem Sportowym 
o godz 11 na boisku przy ul. Grumwałdzkiej 
io godz. 14 w Dębcu między KPW. Liga i 
Legią. W Kościanie odbędzie się mecz „Uaja' 
— „Cegielski“. 


MECZ PIĘŚCIARSKI „SOKÓŁ“ — „HCP“. 

W niedzielę o godz. 19 odbędą się wałki 
pięściarskie na sali K. S. Cegielski przy ulicy 
Gómej Wildzie 180, między zawodnikami 
„Sokota“ į Cegielskiego. 


Spor? w FPaołopo'sce 


WALNE ZEBRANIE KRAKOWSKIEGO 
ZWIAZKU KOLARSKIEGO. 

(J. L.) Po uchwaleniu ustępującemu zarzą- 
dowi absolutorium, wybrano nowy. zarząd w 
następującym składzie: prezes p. Albin Ja- 
worski, wiceprezes: p. inż. Jan Zapąłowicz. 
sekretarz: Władysław Drożdziewtcz, skarb- 
nik: Józef Karpała, kapt. związk.: Stanisław 
Fijał. członkowie: Stanisław Janda, Henryk 
Nachsatz. Władysław Schimscheimer, Franci- 
szek Babraj. Z ważniejszych uchwał naieży 
wymienić: dożywotnią dyskwalifikację p. 
Aleksandra Chocznera na terenie okręgu kra- 
kowskiego i poruczono K. O. Z. K. pocżynie- 
nie wszelkich kroków do rozciągnięcia tel 
dyskwalifikacji na całą Polskę i wszystkie 
gałęzie sportu. 


ROZMAITOŚCI SPORTOWE KRAKOWA. 

(J. L.) Seichter, prawy pomocnik K. S. 
Cracovia jeden z najpracowitszych graczy 
tegoż zespołu. uległszy złamaniu nogi w spot- 
kaniu z Amatorskim K S. w Król. Hucie, wy- 
cofuie się definitywnie z czynnego mdziału W 
sporcie. Jego miejsce zaimuje. wychowanek 
Cracovii Bialik. który zapowiada się nader 
dobrze. 

Długoletni Środkowy pomocnik Cracovi 
Chruściński. osiągnie w bież. roku jubileusz 
400 meczów w barwach  białocze. wonych 
poczem zamieiza się zupełnie wycołać z Ze- 


Spor? na $lssku 


Liga SMP na Śląsku rozpoczyna swoje 
rozgrywki w dniu- 22 bm.. przyczem na, pier= 
wszy ogień idą następujące mecze: SMP. 
Orzesze — SMP. Radlin. SMP. Łaz'ska Śred- 
ufe — SMP, Panewnik. SMP. Król. Huta — 
SMP. Biertultowy. Początek spovkafń o gódz. 
16 na boisku drużyn, wymienionych na' płer= 
wszem miejscu. 

Wyniki rozegranych meczów należy zaraz 
po meczu przetelefonować pod nr. 325-25, lub 
306-53 Katowice. 


K. S. „SILESIA“ RYBNIK — K S „23“ CZER- 

. WIONKA, 

W pierwszem spotkaniu w serji wiosennej 
mistrzostw klasy „A“ powiatu Rybnickiego 
na rok 1933/34 zmierzą swe siły powyższe 
drużyny na boisku „Silesji*. Oba zespoły 
wyłkazały doskonały poziom, to też wynik tę- 
go spotkania stoi pod znakiem zapytania. Po- 
czątek o godz. 16.30, przedmecz drużyn rezeT< 
wowych o godz. 14.30, 


Z POBYTU POLSKICH ROBOTNICZYCH 
DRUŻYN SPORTOWYCH ŚLĄSKA OPOLe 
SKIEGO, ż 

W pierwszy dzień Świąt bawiła w Dą* 
browie Górniczej drużyna robotnicza z Ślą- 
ska Opolskiego i rozegrała mecz przyjaciela 
ski pitki nożnej z drużyną robotniczą Zaglęs 
bia na stadionie mieiskim w Dąbrowie. Mi 
mo zimna zebrało się około 1200 widzów, 
Drużynę gość! przywitał prezes klubu gospo- 
darzy, p. Wolski, wręczając im piękny dy* 
plom namiatkowy. E 

Gospodarze uzyskwią do przerwy dwie 
bramki. Po przerwie obraz Się zmienia | grę 
prowadzą przez cały czas goście pod bram- 
ką gospodarzy, jednak brak strzelców j pech 
mie pozwalają zdobyć bramki. Gospodarze 
robią jeszcze dwa wypady z których ‘eden 
się ndale i gospodarze ustalalią wynik dnia 
3:0 (2:0). Po zawodach gospodarze zgotowali 
rodakom z zagranicy miłe przyjęcie, którę 
pozostanie długo w ich pamięci. 

W drugi dzień Świat bawiła druga polska 
drużyna robotnicza z Mikulczvc (Śląsk Opol- 
ski) i rozegrała mecz z drużyną R. K, S. 
Siła w Giszowcu. Mecz wygrała drużyna go- 
spodarzy w stosunku 3:1 (2:0). Po meczu 
drużyna gości. została przvjęta przez miej- 
scowych obywateli R. K. S. Sity w. lokalu 
własnym. 

R. K. S, Siła Giszowiec TI — K. S. Powstaniec 
Giszowiec I 0:0 

Mimo dość ostrej gry powyższych dru- 

żyn mecz zakończył się remisowo. 


R. K. 5. Wolność Katowice NI —- Naprzód 
ia Chorzów 7:0 (2:0) ews —— 
Rewanżowe spotkanie powyższych zespo- 

łów zakończyło-się bezapelacyjnem zwycię= 

stwem drużyny Wolności, która miała przez 
cały czas przygniatającą przewagę. W tej 
formie drużyna ..Wonlności* będzie groźnym 
przeciwnikiem dla czołowych drużyn robote 
niczych Śląska w tegorocznych rozgrywkach 
o mistrzostwo Ślaskiego R. S. K. O. 
R. K. K. Wolność Katowice IT — R. K. $ 
Haiduki komb. 4:0 (2:0) 
R. K. S. Gwlazda Borki — Przyszłość Dab 
Irs:n2 _ 
R. K. S. Naprzód Szopienice — T. U. R. 
Mysłowice 1:3 
R. K. S. Gwiazda Borki — Siła Janów 2:1 


A 
Sport v Łafzi 


OTWARCIE SEZONU MOTOCYKLOWEGO 
„UNION . TOURING* 

Dziś odbędzie się otwarcie sezonu moto- 
cykłowego „Union Touringu*. Kierownictwo 
sekcji motocyklowej organizuje z iej okazji 
wycieczkę na dystansie ok, 60 km.. start nae 
stąpi o godz. 8.30 rano z przed lokalu klubu, 
przy ul. Przejazd 7. 

O godz. 16 w sa! K. S. „Zjednoczone“ przy 
ul. Przędzalnej 68 odhedzjie się rewanżowy 
mecz bokserski między drużynami K. P. Zied- 
noczone į Geyera, na którym wystąpi po raz 
pierwszy po powrocie z Warszawy znany 
pięściarz Gran. Program walk meczu prze- 
widuje nastepwiace spotkania: waga musza: 
Kiiewski 1i (Zi) — Tomaszewski (G). waga 
kogucia: Brzęczek (Zi.) — Wojciechowski 
(G) waga piórkowa: Michalak (Zi. — Miko- 
łaiczyk (G). waga lekka: Gran (Zi) — Wis- 
niewski (G) waga półciężka: Jaskuła (Zj.) — 
Ostrowski (G) Pozatem nadprogramowo od- 
będzie się walka: Trzaskalski (Zj.) — Wojcie- 
chowski Ii, (G). 


PEE EEEE E O | 


społu. Strata tak produktywnego pomocnika 
będzie dla Cracovii dotkliwą. 

Na ostatniem posiedzeniu W G.i D. K 
O Związku Gier Sportowvch zdvskwalifiko* 
wał zawodnika W K., S. Wawel Przezdziec= 
kiego za zamerzone czynne tarznięcie sie na 
sędziego podczas meczu koszykówki Mak- 
kabi — Wawel Ten sam wymiar karv za- 
stosowano względem zawodnika Soknła Nut- 
kiewicza az słowna obrazę sędziego na za” 
wodach Sokół — Cracovia w ramach mm 
nieiu koszykówki Sokoła. 

Mistrzostwa orkęgu krakowskiego w grach 
sportowych rozpoczna się w połowe kwiet- 
Bia. Udział zglosiły wszystkie kluby okręgi. 
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„SIEDEM 


B Ogloszenia A 


REMINGTON, UNDERWOOD, IDEAL ma- 
szyny okazyjnie. Remont, Katowice, Stawo- 
wa 3. 


DOMY MEBLOWE, DAB, dwa składy, Kato- 
wice, 3-g0 Maja 7, gmach kina „Collosseum“, 
Pszczyna, ulica Strzelecka 33, przed omen- 
tarzem. Wszelkie meble, kuchnie kompletne 
110,— zł., sypialnie kompletne 395— zł. Wła- 
sne fabrykaty. — Ceny kryzysowe. — Odsta- 
wa bezpłatna na cały Śląsk, 459 


RARE O 

KTO CHCE uzyskać zdrowie, niech na. 
pisze, a otrzyma poradę i Środki homeopa- 
tyczno-ziołowe. dostosowane do wieku 1 cier- 
pienia. Uleczalną jest gruźlica bez śladu 
Choroby weneryczne. syfilis i lego skutki. 
recedywa wykluczona. Cierpienia żołądka, 
kiszek, wątroby, nerkowe. nerwowe, serco- 
we, kobiece, reumatyczne artretyczne, skle- 
rozę, choroby dziecinne umysłowe itd. Po. 
siadam liczne podziękowania, Zakład przy- 
rodoleczniczy Marmolowej, Królewska Huta, 
Rynek 7, 


SZANUJ SWÓJ GROSZ, Meble kupuj tylko w 
firmie „Meblanko”. Katowice, Młyńska nr. 5. 
Urządzerie kuchenne 7 cześci zł. 115, oraz 
najelegantsze jadałnie i sypialnie po bardzo 
niskich cenach, Sypialnia dębowa 350 złotych. 
Dostawa bezpłatna. 7 i 


EDO KILLS EEE 
SYPIALNIA, kaukazki orzech, nowa, modna, 
dobra Jakość, tanio do sprzedania. Katowice, 
Sobieskiego 26 u Spiro. 1844d 


RE 
TANIO sprzedaje ubrania, palta, spodnie, obu- 
wie i obuwie gumowe. Katowice, uł. Młyń- 
ska 23. 


HAIRMONJE, akordjony, dwurzędówki od 25 
* złotych, sprzedaję, repanuję, zamieniam. Sos- 
nowiec, I Maja 13. Rutkowski. 19574 


POSZUKUJE się przedstawicieli i przedsta- 
wicielek na zioła i środki odżywcze za wyso- 
ką prowizją. Zgłoszenia: Katowice, Plebiscy- 
towa 16 m. Z. 1966d 


SPRZEDAM leżanki po 25 złotych, Katowice, 
Szopena 6, m. 2. 


CZELADNIK szewski potrzebny zaraz. Wiel- 
kie Hajduki, Krakowska 21. 


ŚLĄZAK fachowiec, bez rodziców, lat 23, 
wzrost 162 cm, bez posady i utrzymania po- 
szukuje panny z posagiem w celu matrymo- 
* nfalnym, chcąc otworzyć przedsiębiorstwo. 
Zgłoszenia z fotografją do „7 Groszy* pod 
- „Ubogi“. 


ne o nm 


CHIROMANTKA powie przyszłość, przeszłość 
Cena 1 ełoty. więtochłowice, ul. Długa 6, 
N p. m. 15. 1923d 


a Te 
SAMODZIELNY mistrz kowalski, wyznania 
TZ.- katol., lat 30, Ślązak, posiada własną ka- 
mienicę, skład kolonialny, warsztat i ogród, 
na wsi, pragnie poznać pannę religijną, w wie- 
ku 18 do 30 lat, lub wdowę bezdzietną, moż- 
liwie z gotówką od 6.000 zł. Łaskawe zgło- 
szenia z fotografją do „7 Groszy* pod 1925d. 
C E 


CHIROMANTKA, powie przyszłość i przesz- 
. tość. Cena 1 zł. Katowice, ulica Wojewódzka 
„ mr. 20, m. 6. 1962d 


Papa dachowa 


Papa izolacyjna i produkty smołowe 


CEMENT GIPS 


i trzcina sufitowa 


Wykonanie Robót Aslaltowy(h 


Juljusz Dollmann, fabryka papy dachowej 
Katowice—Zaltęże 
Tel. 30160 uf. Marcina 8 Tel, 301 60 
Składnica: Katowice, ul Wojswódzka nr.4 z 
NOTEK. EFECT OZZIE GEEK 52 WPRZŁKIKIRA 


GROSZY* 


Tanio i dobrze kupisz 


tygiico w tych firmach 


Sensacia 1.000 zł. darmo!!! 
POŚWIĄTECZNA SPRZEDAŻ Z NAGRODA MI!! 

Uwzględniając wielki kryzys gospodarczy i znaczny spadek coen bawelny i wel- 
ny, firma nasza, chcąc pozbyć się wielkich, 
demu ubierania się elegancko i to za bezcen, bo tylko za zł. 9,88 a mianowicie: 
materjału na ubranie meskie lub na palto damskie, pełńej podw. szer. 140 cm. 
biełskich kamegarnów), 1 kostium k. damski, ładnie uszyty z lokorowem, modnem przy- 
braniem (podać rozmiar), 1 koszula męska, letnia, 1 p. kałesonów z satynowem, wykoń- 
czemiem, 6 chusteczek męskich lub damskich į I p. skarpetek męskich, cwirnowanych. 

36 metrów towaru za zł. 15,90, a mianowicie: 5 mtr. materjału na ubranie spor- 
towe, letnie, męskie lub dziecinne w kolorze granatowym 
„tweed'u* na letnią suknię damską w kolorze granatowym, przetkany białemi kropka- 
mi, 3 mtr. zefiru na elegancką koszulę męską, 6 mtr. ilaneli puszystej į miękkiej na. su- 
kienki dziecinne t bieliznę wszelkiego rodzaju, 8 mtr. firanki kanwowej, deseń żakardo- 
wy do 2-ch okien i 10 ręczników waflowych tub 10 mtr. płótna ręcznikowego w kostki. 
Wszystko razem wysyłamy tylko za zł. 15,90 za zaliczeniem pocztowem, po otrzymaniiu 
listownego zamówienia. — BEZ RYZYKA! O ile towar nie podoba 
takowy z powrotem, a pieniądze natychmiast zwracamy. . i 
Adresować: Firma „POLSKA POMOC“ Łódź, Generała H. Dąbrowskiego 3, — oddz. 9. 

Uwaga: Do każdej paczki dodajemy bezpłatnie nagrody: I-sza premia 500 zł., 
5 po 100 zł., radio-aparaty, resztki kamgar nu na ubrania i 2.500 wartościowych premij. 


nagromadzonych zapasów, daje możność każ- 
3 mtr. 
(dessń 


lub wojskowym, 4 metry 


się, przyjmujemy 


KAWALER, inspektor rolny na posadzie, szu- 
ka towarzyszki życia, mającej zainteresowa- 
nie w rolnictwie. Panny z posagiem zechcą 
złożyć swoje oferty z fotografją do „7 Gro- 
szy“, pod „Kawaler“. 1894d 


O A R 

POSZUKUJĘ używanej magli ręcznej. Zgło- 
szenia: Ernest Foit, Świętochłowice, ul, Kole- 
jowa 19. 523 


AGENTKI, celem sprzedaży artykułów dam- 
skich na Myslowice i okolice poszukiwane. 
Oferty pod „Femina“ do „7 Groszy". 
| Z E I ZEESĘ O maro wcacacacccj 
WÓZ mleczarski z koniem i naczyniami za- 
KAY sprzedania. Oferty do „7 Groszy* pod 
„Wóz“. ; t 


PIANINO ładne zagraniczne i sypialkę oka- 
zyjnie najtaniej sprzedam, Król, Huta, Šta- 
wowa 10, parter. 522 


NAJSTARSZE CHOROBY jak: cukrzyca, 
gruźlica płuc i kości, wszelkie choroby skór- 
ne, żylaki, rany na goleniach, wole na szy- 
jach, choroby -nerek i pęcherza, najstarsze 
choroby żołądkowe, astma, choroby hrerwowe 
i umysłowe, choroby, kobiet i dzieci, nawo- 
twory i narośla choóby największe: wewnętrz- 
ne i zewnętrzne uleczalne. Bezpłatnych infor- 
macyj wdziela: Redakcja Miesięcznika „Ho- 
o, EL 1 Zdrowie" — Katowice, Jagielloń- 
ska 3. i i 


żądajcie wszędzie chodników 


„Falaleum” 


Cena 50 gr. za 1 m. długości 


Szyny budowlane, normalne i wąskotu- 
rowe, tregry, rury, drut kolczasty, drut 
zwykły, koła pasowe, kola zębate, trans- 
misie, oraz wszelkie żelazo do użytku po- 
leca po cenach najniższych 

SKŁAD STAREGO ŻELAZA 


WELNERA 


W BĘDZINIE, UL. MODRZEJOWSKA 82. 
Telefon Nr. 4-42. 


Niniejszem podajemy do  łaskawej 
wiadomości Szanown. Czytelnikom 
ŚWIĘTOCHŁOWIC, że niżej wy- 
mienieni roznosiciele gazet 
ALFONS I MARJA HEINRICH, 


w _ Świętochłowicach. 


zamieszkali 
przy ul. Farnej 20, nie mają prawa 


inkasowania należności 
ment. 


za abona- 


pałki 


kelormachie 1 Załomił 


Rexsulują żołądek, chronią 
od reumatyzmu. cierpień WĄ= 
troby; nadmiernej Otyłości, 
artretyzmu, uderzeń krwi 
do głowy, uśmierzają h z mo» 
roidy, czyszczą krew i przy skło- 
nościach do obstrukcji są łagodnym 


środkiem prZEczyszczającym. 
Użycie 1 do 2 pigu'ek na noc. 
Żądać z Zakonn kiem. 


ud 


mA 


Wielka bezpłalna premija! 


Ze względu na ogólne zainteresowanie, 
liśmy również po świętach przeznaczyć dla naszej klijenteli cały szereg wartościowych 
premij, a miarowicie: 1 maszynę do szycia, 1 wyżyaunaczkę, 1 płaszcz damski najmod- 
nłejszy, I kołdrę watową, 1 kilim 3-metrowy w najmodniejsze wzory perskie i 1 sztukę 


jakie wywołały nasze premie, postanowi- 


płótna białego dla tych P. T. Klijentów, którzy. zakupią u nas do dnia 29 kwietnia 1934 r. 


jeden z niżej wymienionych kompletów. + 


Firma nasza nietylko obiecuje premje, ale je też rozdaje. 

Premie przezmaczone do podziału na marzec otrzymali: 1. Lmdwik Gruner, Ligota 
Górnicza No. 38, Królewska Huta. 2. Zygmunt Krzyżanowski, Balice k. Medyki, wi. Lw. 
3. Jerzy Cytowicz, Urząd Skarbowy, ml. Kolejowa, Stołpce — ipo jednem ubrariu me- 
skiem. 4. Jułja Krzciakowa, ul. Krakowska, Miechów. 5. M. Poćwiardowska, Elżbietowo, 


poczta 


Żukowo, pow. Kartuzy, Pm. — po 1 płaszczu damskim, 6. Marjanna Dłużniew- 
ska, Slomczym, poczta Skolimów, pow. Wr. 


7. Eugeniusz Sutkiewicz, Czarnia, k. My- 


sżyńca, mow. Ostrołęka — po 1 kołdrze watowej. 8. Mieczysław Seweryn, Chaszczowa- 
nie, poczta Słarwsko, pow. Stryj. 9. Jadwiga Karpińska, Warszawa, wl. Dobra No. 17/19 
m. 14 — po 1 sztuce płótna białego. 10. Ks. prob. Aleksy Ferapontow, Wielkie Żuchowi- 


oze, poczta Żuchowicze, pow. Stołpce. 11. Janina Kazubek, Sesżnawoła, 


seczmo, k. Warszawy — po 1 kilimie. 


poczta Pia- 


"NR. I TYLKO ZA ZŁ. 10,55 
wysyłamy: 3 metry materjafu na ubranie męskie lub ma palto damskie, pelnej podwól- 


nej szerokości 140 om, 1 koszulę męską, 1 parę kalesonów 


z satynowom wykończe- 


niem, 3 chusteczki męskie do nosa z ładnym kolorowym szlakiem lub 3 chusteczki dam- 
skie batystowe, 1 parę skanpetek męskich cwirnowamych ; 1 krawat jedwabny naimod- 


4 NR. 2 TYLKO ZA ZŁ. 12,90 
wysyłamy: 4 metry małeriału na elegancką suknię damską, 1 chustkę dużą do odziania 
w ładne kolorowe kraty jasne lub ciemne (rozmiar 12/4), 1 parę; pantofli damskich (po- 
dać rozmiar obuwia), 1 swetr damski w ładne kolorowe desenie (ostatni krzyk mo- 


niejszy. 


dy), 1 koszulę damską madapolamową Sstrolnie haftowaną we wszystkich 


kolorach lub 


1 kombinację, 1 parę reform damskich, | parę pończoch jedwabnych i 3 chusteczki ba- 


tystowe z ladnym ażurkiem. ? 


i Wymienione komplety wysyłamy za zaliczeniem pocztowem na listowne zamówie- 
mie. Płaci się przy odbiorze towaru na poczcie. BEZ RYZYKA. Jeżeli towar się nie p> 


doba, przyjmujemy z powrotem i NATYCHMIAST zwracamy pieniądze, Za 


leży adresować tylko: 


mówienia na- 


Firma „ŁÓDZKO-BIELSKA TKANINA, Łódź, ul. św. Andrzeja No. 7/43. 
Uwaga: Dnia 6 maja 1934 r. ogłosi my listę osób, które otrzymały premie. 


MEBLE ZA 


Moskiewska „Prawda“ (nr. 83) podaje cie- 
kawy, satyryczny feljeton M. Kolcowa, o tem, 
iak się w Moskwie kupuje meble za gotówkę, 

Chcecie kupić szafkę. 

Według prospektu i cennika kosztuje 
179 rubli. Pieniądze są. Cóż robić? Zwy- 
czajnie. Zachodzicie do czterech sklepów 
z meblami. Potrzebnej szafy niema. Idzie- 
cie więc do piątego skiepu na Gawrykowy 
zaułek — dom nr. 32 * w 

— Szafa jest? 


GOTÓWKĘ 


— Są, ale wszystkie sprzedane. 

— A.. a będą jeszcze? 

— Będą! Ale nie tak łatwo je otrzy- 
mać! 

Dowiadujecie się od grzecznej admini- 
stracji sklepu, że dla kupienia szafy nale- 
ży przyjść o godz. 6ltej rano. Jeszcze ie- 
piej rozłożyć się obożent koło sklepu z 
samego wieczora. Koleika bowiem urywa 
się już na szóstym klijencie. Pierwszyci 
sześciu rekordzistów, znajdujących się od 


i 


KkKupujcie ? 
MEBLE 
tyłko w firmie 
Siarki Dom Meksit 
KATOWICE, ulica 3-go Maja ur. 19. 
Najniższe ceny: — Największy wybór, — 
Dogodne warinki, — Dostawa bezpłatnie 
na cały Górny Śląsk, 


MEBLE!!! Setki złotych zaoszczędzisz ku- M 
pijąc meble u nas: NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO É 
MEBLI — KATOWICE, ulica Starowiej- h 
ska nr. 3. — Sypialnia dębowa 322 zł, Sç- | 
pialnia mahoniowa 650 wł. Sypialnia orzech 
kaukaski 700 zł. Stoły do rozswwania na 
18 osób 50 zł. Kuchnie 110 zł. — Pozatem 
wielki wybór -różnych sypialni oraz poje- 
dyńczych mebli, 7-letnia gwarancja. — Do- 
stawa bezpłatnie na Górnym Śląsku, — 
Dogodne warunki, — Uważajcie na firmę! 


Wiosna... 


i w starej sukni? 


Niema obawy. — Po czyszcze- 
b, Ł niu u nas napewno wygląda jak 
IN Jowa! 


FARBIARNIA 


€.BEYMANN 


KRÓL-HUTA 


Ut QEDENAŚ. Tel MO-F 


ROR 2At 

K "306 

w Król. Hucie, uł. Wolności 22, 

w Katowicach, ul. Piłsudskie- 
go 9 i 3-go Maja 21. 


A 


Sprawa remontu Bazyliki 
+ Grobu Świętego 


W związku ze sprawą remontu Bazyliki 
Grobu Świętego, Kustodja Ziemi Świętej oraz 
patriarchat  grecko-ortodoksyjny, wniosły 
protest przeciwko orzeczeniu architekta an- 
giełskiego, sprowadzonego przez rząd pale- 
styński. Sprawozdanie rzeczoznawców 
greckich .i włoskich, sprowadzonych przez 
władze kościlene, dotyczące sposobu i kosze 
tów ‘przeprowadzenia potrzebnych prac rte- 
montowych różnią się nie tylko między sobą, 
lecz również znacznie odbiegają od  opinił 
eksporta anglelskiego, Niemniej rząd  pale- 
styński przystąpić ma w najbliższym czasie 
do odnowienia Bazyliki w myśl wskazówek 
architekta angielskiego, przyczem koszty pv- 
kryte zostaną narazie przez władze manda= 
towe, które jednak dążyć będą do doiścia do 
porozumienia z władzami kościelnemi zain- 
teresowanych wyznań w przedmiocie współ 
uczestnictwa w kosztach. 


“i 


wczesnego rana u drzwi sklepu, otrzymu- 
ją bony na kupienie szafy. 

Następni — no cóż następni” Mogą 
stać w kolejce do następnego dnia. 

Z rezygnacją, zwiesiwszy głowę opi 
szczam sklep. . 

_ Teraz dopiero rozpoczyna się kupowa” 
nie na serjo. 4 

Na chodniku stoi kilku woźniców z ba- 
tami w rękach. 

Woźnica w zamyśleniu grzebie biczy* 
skiem w rynsztoku, spoglądając na prze- 
chodzących. 

— Co obywatelu, szafę trzeba? — mó” 


wą, 

— Tak, coś koło tego! 

= Już się robi. 240 z dostawą do do- 
mu! 

Jeśli jednak nie chcecie mieć do czy” 
nienia z podeirzanymi woźmicami, to też 
łatwo. Wracacie do sklepu i bez głupich 
pytań  podchodzicie do sprzedawcy. 
Skromnie spuściwszy oczy, mówicie ci- 
cho i powoli: 

— Czy nie możnaby tak kupić szafecz” 
kę bez kolejki? 

_Odpówiedź kupca brzmi również ci- 
chutko, pełna namysłu, prostoty, a zara” 
zem własnej godności. 

"— Nie można właściwie, ale właści- 
wie... można. 

Pochyliwszy się nad ciekawą książką 
podlicza coś głośno’ 

— Dwadżieścia! 

No, teraz wyimujesz pieniądze. 179 za 
szafę. 20. łapówki i 40 za przewóz — ra” 
zem 239. O rubel taniej niż u woźnicy, 
kupuiąc przytejn w solidnej firmie meblo- 
wej 


Przepowiednie astrologiczne 


dia urodzonych w czasie Od 8 do 14 bm. 


Mężczyźni urodzeni w tym okresie obda- 
zeni są wielką dozą egoizmu. Zazwyczaj pla- 
szczą się oni przed możnymi i w stosunku do 
osób stojących miżej od nich są despotyczni. 
Ludzie ci stają się często faworytami wpły- 
wowych osobistości, przyczem drogą prze- 
stępstw i wszelkich podłości osiągają ogromne 
bogactwa. Przeważnie jednak chorują oni na 
nerwy, blednicę i częste bóle głowy. Męż- 
yźni ci żyją pozatem długo i mają liczne 
połomstwo. Jeśli chodzi o kobiety urodzone w 
tym czasie, to są one olkciwe, żądne zysku, 
a nadto pochlebne i podstępne. Dzięki temu 
umieją one ze wszystkiego wyciągnąć dla sie- 
bie wielkie korzyści i potrafią sobie umiejęt- 
mie urządzić życie. Są one szczęśliwe w ga- 
inążpójściu, a pozatem udają im się wszelkie 
pociągnięcia finansowe, Szczęśliwym miesią- 
cem dla mężczyzn | kobiet, urodzonych w tym 
czasie jest październik, a dzień — czwartek. 


e 
Wptywy Kosmiczne 


k' c dę I ludzi w czasie od 8 do 14 bm. 
laqchodzą DA , 
zode pódóbną do och przyniesie nam po 


pogody tygodnia ubiegłego. 
dary IM prawie kraju będzie wietrzno z opa- 
bedzie (Szare, a nawet z gradem. Nadal 
zma dość chłodno, a w nocy przymrozki. 
dla kwietnia będzie dniem  niepomyślnym 
a dy zystktch, przyczem możliwe są ważne 
„ocarzenią w świecie, Dzień następny bę- 
dzie pomyślny, jednakże wieczorem nałeży 
„4 wstrzymać od wszelkich zamierzeń. 10-g0 
wietnia będzie dodatni dla miłości, finansów, 
sztuki, W dniu tym należy być ostrożnym 
ky oszustami, Dzień następny jest dodatni 
a wszelkich poczynań. 12 kwietnia zazna- 
sat silnie mieszanemi wpływami. Ostroż- 
13 k we wszystkiem jest bardzo wskazana. 
ai 5) oki c będzie krytyczny dla rządów, 
odnie. PAlieji d mohu. Niewykluczone są 
podniecenia, strejki, pożary i katastrofy, Po- 
na będzie również sobota, 14 bm. W dniu 
tym będą mialy miejsca demonstracje, zbro= 
śnie, zamachy 1 walki. 


Trzy. stopnie przyzwoitości 
w filmie 


W Holywood zdarza się coraz. częściej, 
$ż leden film nakręca się w trzech odmien- 
nych wersjach. Fm „Hold your man“ z Joan 
Harlow i Clark Gable zawierał pewną scenę, 
którą zdjęto w trzeCh wersjach. Rzecz pole- 
gała na tem, iż miss Harlow składa wizytę 

+ Gable'owi. w., jego. mieszkaniu, W. pierwszej 
- wersji miss Harłow ma na sobie .szlatrak mę- 
ski, własność gospodarza. Leży ona na oto- 
manie, a sziairok zjekka odchylony, pozwała 
CENS widzowi jej nogi. Ta wersja przezna- 
Gi a iest dla całej Ameryki, W drugiej wer- 
teki Aiaia miss Harłow w pyjamie, która 
Śl ca cte ylaşaośelą Gableʻa, aktorka sie 
dla stanów Pensyiwanja, Ohio, Kanzas i kliku 


stroju. przyzwoit i reszcie wef- 
Sj ukazuje wi ym. W trzeciej w: 


skramnej 


Jas 
kraj. Tutaj miss Harlow siedzi już na 


giji 


BEARIN R] | a E e L U L 


„SIEDEM GROSZY 


Polski kxól Madagaskatu 


W drugiej połowie XVIII w. żył sław- 
ny awanturnik i poszukiwacz przygód 
Maurycy Bemiowski, którego życie — to 
prawdziwa opowieść romantyczna, praw” 
dziwa „wielka przygoda”. Zaczęła się 
ona, gdy Beniowski miał lat czternaście. 
Wówczas to wstąpił do „węgierskiego 
wojska i nawet ognistym Madziarom ów 
młokos potrafił imponować odwagą i tur 
petem. Uchodził i podawał się 'na Pola- 
ka, choć urodził się na Węgrzech. 

Gdy jednak zbyt wiele nabroił na 
Węgrzech, zniecierpliwieni madziarowie 
przepędzili go „na cztery wiatry . Jeden 
z tych wiatrów zawiał Beniowskiego do 
Anglji, a stamtąd żądza przygód ponio- 
sła go do Imdyj Wschodnich. Oczaro- 
wany był „krajem bojów, ludzi i zwie- 
rząt”, przepojonym mistycznemi tajemni- 
cami Wschodu, zostałby w nim dłużej, 
lecz spieszył do Polski, bo szły wieści 
przez kupców, iż w kraju ojczystym- 
burza. Rozpoczęła wówczas swe działa- 
nie Konfederacja Barska. w której Be- 
niowski zdobył szarżę pułkownika į sła- 
wę dzielnego wojownika, 

Złapanego z bronią w ręku Moskale 
zesłali na Syberię, aż na daleką Kamczat- 
kę. Nędzny żywot wiódł tam nasz boha- 
ter. lecz jego ruchliwa natura, nie mogła 
się pogodzić na długo z perspektywą 


dożywotnich ciężkich robót. To też 
ucieczka była tak romantyczna, jak i 
wszystkie jego przygody: poprostu 


ukradł rosyjski okręt i uciekł na morze. 
Roześmiane wolnością żagle ukazał w 
Chinach, pomyślny wiatr zaniósł go przez 
Formozę do Francji. Jednak na służbię 


Maurycy Beniowski, 


w wojsku francuskiem nie mógł pozostać 
spokojnie przez dłuższy czas: znów cze 
kała na niego jego „Wielka Przygoda” 
ukryta w dziewiczych puszczach Mada- 
gaskaru. a 
Pospołu z kilkunastu żołnierzami fran- 


S$zczeście wzywa Cie??? 


bo zupełnie darmo dołączamy do każdej paczki jedną wartościową premię tym Sz. P. 
Kllijentom, którzy zamówią u nas jeden z niżej wymienionych kompletów. Premje są na- 


stępujące: gotowe ubrania i palta męskie, 7 ćwiartek losów loterii 


Państw. pod nr. 


36826, 54630, 12501 i 51336, kołdry pluszowe i watowe, palta damskie i 100 inmych war- 


tościowych podarunków, a więc: 


Nr, 1 komplet tyłko za zł. 13,27 wysyłamy: 3 metry materjału na ubranie męskie 
lub na palto damskie, pełnej podwójnej szerokości, 140 om. (desenie bielskich kamgar- 
nów), 1 pułlower męski, bardzo modny, specjalnie na wiosnę, 1 koszulę damską z do- 
brego madapolamu z strojnym haftem w wszelkich kolorach, 1 parę reform damskich 


o doskonałego trykotu, | szal jedwabny w żakardowych wzorach męski 


lub damski, 


1 koszutę dobrą męską, ! parę kalesonów z satynowem wykończeniem, 1 parę pończoch 
jedwabnych, kolor według żądania, 1 krawat jedwabny w najnowszych deseniach i 1 pa- 


rę Skanpetek bardzo mocnych. 


Nr. 2 komplet tyfko za zł. 1355 wysyłamy: 4 metry materjału zw. „Floryda” na 
dlegamcką sukmię damską, | swetr damski o wyrobie koronkowym w różnobarwne dese- 
nie, ostatni krzyk mody, 1 dużą chustkę do odziania, czysto welnianą o rozmiarze 12/4 
w różnych kolorach, pięknie wykończona, I parę pantofli damskich (podać rozmiar obu- 
wia), I apaszkę damską jedwabną bardzo elegancką w najnowszych wzorach obecnego 
sezonu, 1 koszulę damską z dobrego madapolamu z ładnym haftem, 1 parę reform dams. 
z wyborowego trykotu, 1 beret damski francuski welniany, kolor według żądania, 1 parę 


pończoch czysto iedwabnych i 3 chusteczki 
Nr.-3 komplet 51 mtr. tyfko za zł. 26 


trów, szerokość -80 am.-w-dobrym_ zalunku-s-znanq"narkq 


damskie do nosa z jabnemi ząbkami. 
wysyłamy: 1 sztukę płótną białego 17 me- 
"fabryczną na biete neska, 


damską i pościelową, 12 mtr. płótna pościęlo wegorw kraty niebieskie lub czerwone, gwa- 


rantowane w praniu na I dużą poszwę ł 2 


poszewki, 6 mtr. zefiru w żakardowie wzory 


na męskie koszule dzienne i bluzki damskie, 6 mtr. firanek kanwowych w żakardowych 
deseniach, lub 6 mtr. płótna kremowego o bardzo gęstym wyrobie na bielizne wszel- 
kiego rodzaju i 10 mtr. płóbna ręcznikowego czysto białego na dobre trwałe ręczniki lub 


2 prześcieradła białe z kantami. 


Wymienione komplety wysyłamy za zaliczeniem pocztowem, płaci się przy odbio- 


rze towaru, Bez ryzyka, o ile towar się nie 


spodoba, przyjmujemy go z powrotem i pie- 


niądze natychmiast zwracamy. Zamówienia presimy adresować tylko do naszego składu 


fabrycznego: 


„POLSKI TOWAR“ ŁÓDŹ, DZIAŁ WYSYŁKOWY, UL. PIŁSUDSKIEGO 44 


Uwaga: Wykorzystajcie niebywałą 
pełnie darmo jedna premię. 


okazję, gdyż każdy kupujący otrzymuje zu- 


j] 


Str. 9 


cuskimi udał się na podbój ogromnej wys- 
py, a z czasem zyskał tam tak wielka 
sympatię krajowców że aż obwołali go 
królem. Przez dziesięć lat Maurycy Be- 
niowski „rex Madagaskar” sprawował 
swe rzędy. Mimo, że był królem samo- 
zwańczym, bo niezatwierdzonym przez 
władze francuskie, był królem dobrym. 
Poddani kochali go bardzo, gdyż nie okra- 
dał ich, ani nie krzywdził, niosąc im cy- 
wilizację Zachodu i ulepszając ich prymi- 
tywne przyrządy codziennego użytku. 
To też madagaskarczycy oddawali mu 
cześć boską, składając oflary i nosząc ga 
na specjalnym tronie. 


_ Jednak nakoniec Francja znudziła się 
tym królen t wysłała przeciw niemu 
ekspedycję karną. Walki trwały kilka 
miesięcy, aż w jednej z potyczek .król 
Beniowski“ padł, ugodzony kulą w pierś, 

Pochowadio go z wielkim żalem — 
przez cały miesiąc opłakiwali go wierni 
poddani, przekazując pamięć o nim z pò 
kolenia na pokolenie. Do dziś dma nno- 
wiadają na Madagaskarze o dobrym <ró+ 
lu-Polaku, mimo że od lego Šimec 
(1786 r.) minęło prawie 150 lat. 

Zwłoki Beniowskiego spoczęły na dnie 
rzeki, której bieg podczas uroczystości 
pogrzebowych skierowano w innym kie- 
runku przez przekopane kanały. a na: 
stępnie wrócono w dawne łożysko. Błe- 
kitne wody przykryły ciało króla dale- 
kiej wyspy. 

Juljusz Słowacki na tle niektórych 
przygód z życia Beniowskiego osnuł je- 
den z najpiękniejszych swych poematów 
p. t. „Beniowski”, 

M. L-y. 


Larwy muchy 
jako srodek aniyseptyczny 


W Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół 
mocnej istnieje specjalne |laboratorjum dla 
produkcji larw muchy, potrzebnych do gojenia 
ram, Wydaje nam się conżjmałej dziwnem [akt, 
że larwy musze przyśpieszają gojenie się ran. 
Stwierdził tą zupełnie przypadkowo, w cza= 
sie wojny światowej -chirurz amerykański, dr. 
Baer, który zauważył, Że łatwiej goły się 
rany, przewiązane dopiero do upływie pewne= 
go czasy, a oblegane przez roje much. Szcze 
gółowe badania dr. Baer'a przeprowadzone po 
wojnie wykazały, że larwy much pozostawio- 
ne ną ranach, usuwają zganzrenowaną | mare 
twą tkankę nie pochłaniając wcale zdrowych 
komórek, a tem sąmem działają (ako środek 
antyseptyczny, Wywody dr. Baer'a zostały 
życziiwie przyjęte przez cały lekarski Świat 
i obecnie chirurdzy posługują siłę preparatem 
larwy. 


„ Monarchów 
hiorowej 
"tvzm 


| aaa 


rosyjskich w epoce poroz- 
cechowała brutalność i despo- 
względem Polaków. Znane są ma- 
sowe rozstrzeliwania, kary śmierci, kopal- 
nie Sybiru, gdzie uwięzieni za szlachetne 
porywy Polacy trawii żywot w kajda- 
sa na zabójczej pracy w kopalniach 
tra jasna, rządy takie uspasabiały Po- 
"KÓW wrogo wzgędem siebie, jednak mi- 
mo całej nienawiści i wstrętu do najeźdź- 
ców osoby panujących oceniano bez- 
Stronnie, obdarzając ich wzgardą wzglę- 
dnie pewną nawet sympatią. 

„. Najwięcej sympatji w swoim czasie 
Ziednał sobie Aleksander I. Władca ten 
wybitnie odróżniał się od swych poprze” 
dników jak i następców łagodnością i 
rzadką 'wspaniałomyślnością. Z natury 
Skromny i uprzejmy nie chował nigdy 
być za uchybienia względem swej oso- 
. O monarsze tym opowiadano sobie 
liczne i bardzo popularne anegdoty. Tak 
n. p. w pamiętnikach Ks. Z. Felińskie- 
Zgo, arcybiskupa warszawskiego, czyta- 
my kilka naprawdę bardzo charaktery- 
stycznych. 

Aleksander I ubierał się skromnie. 
gdyż nie znosił przepychu i wystawmości 
Czarny ‘oficerski mundur bez szlif i orde- 
rów i szary płaszcz na przechadzki, któ” 
re odbywał sam bez świty, stanowiły je- 
go codzienne ubranie. Przechadzki odby- 
wał pieszo, a zmęczony wsiadał do naj- 
bliższego dorożkarza i wracał do pałacu. 
Razu pewnego, wracając tym sposobem, 


natrafil na woźnicę, który nigdy cara nie 
widział. Przybywszy na miejsce, car 
wysiadł, sięgnął po pieniądze, lecz Spo- 
strzegł, że zapomniał kieski, więc popro- 
sił dorożkarza, aby chwileczkę zaczekał, 
a należność przyśle mu przez służącego. 
Nieufny dorożkarz burknął: 

— Nie pierwszy to raz, jak mnie tym 
sposobem oszukują! Daj płaszcz w za” 
staw! Przyślesz pieniądze, to ja płaszcz 
oddam! z 


Aleksander zdjął uprzejmie plaszcz, 
podał woźnicy, a sam udał się do aparta- 
mentów carowej-matki i wśród wesołego 
śmiechu, prosi: 

— Mamo. wykup mię, bo mi płaszcz 
zaaresztowano! 

Otrzymawszy od matki 25 rubli, posłał 
kamerdynera, aby mu płaszcz wykupił. 

Innym znów razem Aleksander w cza” 
się podróży do Warszawy, przejeżdżając 


przez Kowno, zatrzymał się dla dwu- 
godzinnego wytchnienia z całym orsza- 
kiem. Monarcha, wielki miłośnik zabyt- 
ków starożytnych, postanowił skorzy- 
Stać z czasu i sam udał się do starej 
słynnej z ogromu świątyni bernardyńskiej 
Gdy oglądał wspaniałą budowlę, gwar- 
djan klasztoru, spostrzegłszy wojskowego 
niezwykłej postawy, ofiarował 'się opro” 
wadzić go, a nie wiedząc, jaką rangę 
nieznajomy posiadał, tytułował cara ko- 
mendantem. 

Pokazawszy gościowł, co było godne- 
go do oglądania, zaprosił go gwardjan na 
skromny klasztorny obiadek. 

— Jest właśnie pora naszego Południo” 
"wego posiłku! rzekł gościnny gwar- 
djan. Wielką byłaby radość braci, gdyby 
dostojny komendant nie pogardził naszą 
ubogą strawą. 

Car, który nieźle mówił po polsku, nie 
odmówił i dał się zaprosić do refektarza, 
gdzie na stołach dymił się smakowicie 
przyrządzony bigos hultajski (rodzaj po- 
trarwki mięsnej z sosem bez kapusty.) 

Komitywa między carem a gwardja- 
nem była najlepsza. Podochocony -bernar- 
dym posłał w końcu poomszony gąsiorek 
miodu - trojniaku i napełnił carowi jedną 
i drugą lampkę bernardyńskim nektarem 
Od trzeciej, car się jednak wymawiał. 
czując skutki zdradzieckiego trunku. 

— Omne trinum perfectum! —- wołał 
wesoły mnich, podnosząc omszony gąsio- 
rek — Bóg trójcę lubi, (znane rosyjskie 
przysłowie). Pan komendant pić musi, 
bo dalibóg wyleję miodek za kołnierz. 
U nas, Polaków tales sunt mores (taki 
jest zwyczai, że miodek wylany do gą 
siorka nie wraca, ot co! Pić trzeba, bo 
wyleję! 


Car, chcąc nie chcąc, wychylił i trze- 
cią lampkę, gdy wtem w drzwiach uka- 
zał się generaladjutant i rzekł z głębo- 
kim ukłonem: 

— Najjaśniejszy Panie, 
czekają! 


Piorun z jasnego nieba mmiejby prze- 
razi? poczciwego gwardjana niż te kilka 
słów, które go objaśniły, że ów kolnierz, 
zagrożony miodową libacją, spoczywał na 
szyi imperatora Wszechrosji, 


Przerażony staruszek przepraszał aś- 
miechniętego Aleksandra, który nietylko 
mu przebaczył, ale kazał spisać wszyst- 
kie potrzeby klasztoru, obiecuiąc je za po” 
wrotem do stolicy wypełnić. Następnie, 
zwracając się do generała-adjutanta, do- 
dał żartobliwie: 


— A teraz. proszę. podaj mi pan ramię, 
bo o-własnych siłach na mogach sle nie 
utrzymam! 


Tyle mówi pamiętnik arcybiskupa. 

Ale niestety, przykłady niezwykłej 
szlachetności, którą spotykamy czasem u 
Aleksandra I, zdarzały Ssię:'u członków 
panującej dynastji rosyjskiej bardzo bar- 
dzo rzadko, WŁ $ 


powozy już 
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Obrazki ze śmiata 


Na wyspie Ouesant nu zachodniego wy- 
brzeża Bretanji panuje jeszcze dzisiaj zwy” 
czaj odrabiania zaległych podatków. Wy- 
splarze zajmują się przez cały rok. poło- 
wem ryb. Ci, którzy zalegają z podatkami 
lub ich kobiety odrabiają należności tłu- 
czeniem kamieni i A przy ` budowie 
Óg. 


W niedzielę Wielkanocną odbyły się po raz szósty w Monte Carlo wyścigi 

samochodowe o wielką nagrodę księstwa Monaco. Trasa wynosząca 3180 km. 

prowadziła ulicami Monte Carlo, które trzeba było przejechać sześć razy. Te- 

goroczną nagrodą zdobył Francuz Guy Moll na Alia-Romeo w rekordowym 

czasie 3:31:31,4. — Rycina przedstawia Monte Carlo oraz jedną z głównych 
ulic podczas wyścigu. 


- Rozsadzenie dynamitem wieży kościelnej: 


W mieście Delaware w stanie Ohio (Am. 
Półn.) spalił się kościół; pozostały tylko 
mury zewnętrzne i wieża, grożąca zawa” 
leniem. Celem usunięcia niebezpieczeń"* 
stwa postanowiono wieżę rozsadzić dyna- 
mitem. — Rycina jest zdjęciem fotogra- 


Celem uodpornienia oraz zabezpieczenia skalnej fortecy Gibraltarskiej prze- 
ciwko niszczyciętskim wpływom atmosferycznym bywają podejmowane rok- 
rocznie przez komędę torteczną uciążliwe i niebezpieczne prace wygładzenia 
prostopadłych ścian skalnych. — Rycina uwidacznia te roboty. Robotnicy, 

owinięci linami, opukują szkarpy skalne. 
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A. że psisko fest odważne, 
więc zębami żmiję chwyta, 
by rozszarpać ją na sztuki 
wreszcie poźreć, no i kwita, 


Froncek, idąc przez -czyjś ogród, 
ojbrzymiego ujrzał węża, 

więc go prędk0 „Ciapkłem! szczuje, 
choć strach z trudem przezwycięża. 


Miesięczna prenumerata „7 GROSZY*- wynosi zł. 231 
W kraju z przesyłką pocztową . « e s s wi. 231 
Przy zamówieniu w urzędzie pocztowym  „ „ 241 


ficznem w chwili wybuchu. 


Pilot sowiecki Babuszkin, uczestnik wyprawy Czeluskina, dotarł na urato- 

wanym od zagłady samolocie do osiedli Eskimosów, by zaopatrzyć rozbite 

ków w żywność i lekarstwa. Czyn Babuszkina jest stwierdzeniem faktu, że 
los wyprawy dr. Szmidta, rozbitków Czeluskina, nie jest jeszcze przesądzo= 
ny. — Rycina przedstawia Babuszkina wśród dziatwy. Eskimoskiej. 


Wtem ogrodnik wypadł z krzaków, 
To też Froncek nasz nie czeka 

ł razem ze swoim „Ciapkiem* 
chyłkiem do domu ucieka, 

(C ag dalszy nastapi) 


Nagle z węża... Zmnowego 
woda w górę hen trysnęła 
poczem na Fronckową psinę 
zimna struga wnet lunęła. 
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